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16-na 3 zł. Opłata pocztowa uiszczona ryezałte& I Coś dla Niemców ..• 
Ukazujący sie w sektorze rndziec· 

kim dziennik „Berlin am Mittn~" dooo· 
f. si, że władze amerykańskie rekrutuj~ 

młodych Niemców do służby wojsko
wej w Grecjj i w '(urcii. 

PosztJkiwani są przede wszystkim 
młodzi technicy, piloci i inivnlcrowie. 

Zapewne inni „fachowcy", których 
robotę widzieliśmy w Oświecimiu l 
Majdanku też znajda w Grec.ii i Iure.ii 
odpowieduie zajęcie u angłrnrnskict'l 

„pracodawców". • -
BOKU . I LODż, SOBOTA, 26 LIPCA 1947 ROKU. I Nr202( 500) .. Demobilizować! 

Brak ' rąk do JJracy · w Anglii 

Fikcja planu Marshalla 
Planu tego nikt nie widział i nie wiadomo 
nawet czy wog61e istnieie w rzeczy.w·stości 

Minister w-0foy Wielkiej Brvtanii Bel· 
!enger odpowiadając 1ia pyta11ic w Izbie 
Gmin oświadczył, że w c!nhr !Jft czerwca 
brytyjskie wojska lądowe liczyły 806.900 
żołnierzy, marynarka wojenna - lSS.100 
żołnierzy, lotnictw.o - ~07 .OOO żołnierzy. 

Zaledwie tydzień minął od ~akończe nia k<>nierencji, zwołanej dla puech
skutow.ania t. zw. planu Marshalla, a ;iu ż jej inicjatorzy doznali niejednego za· 

watw im usta, nie do11uszczono do głosu. 
-Nigdy jeszcze kraje . Europy Zachod111ej 
nie doznały takiego poniżenia i upodle
nia. 

Członkmvie parlamentu bryry.is1'i~~.-, 
nie kry Ją swego nfezadowolenla z powo
du decyzji rządu w sprawie odłożenia 
terminu opracowania planu gospodarcze
go. Grupa rebeliantów, popitmun 11a wet 
przez niektórych zwolennikó\v Bevi11a. 
domaga się podjęcia energicznej akcji w 
celu 'Zapobieżenia kryzysowi gospodar
czemu w okresie zim-0wym. Rebe!ianc' 
domagają się przyśpieszenia clemohiliza· 
cji żołnierzy i skierowania ich do ko· 
palń. 

w<tdu. • k' • . , 
Os~tnie {Posunięcia rządu USA, chocby ta ie, Jak w s1u·aw.1e pozwmu pro-

dukcji w Zagłębiu Ruhry, prze.konały nawęt najmniej ~rzewidują,cych, że Stanr 
Zjerlnoczone maj~ na celu wYłącz.nie koniunkturalne interesy kapitalistów ame

A tymC'zasem, jak się okazało, czeki 
nie 2'ostały jeszcze wy·stawione. Amery· 
kański dobroczyńca jeszcze się na!nyśla 

. i kalkuluje„. Po to gńano delegatów z 
rykańskich. 

Na ten temat pisze wybitny publicysta 
radziecki Zasławskij: 'Po dnhr;h up-0je
nia, nast~piło otrzeźwienie. '\,,udzie za
stanawiaja,: si-ęi ·nad tym. ":<> to właściwie 
był<>? A było to coś haniebnego. 
Polityk~ amery '1ską, zmierzając3.1 do 

ujarzmienia Eur-0p , vrzedsta wiano j::iko 
akcję humanitarną. Mówi-Ono wiele <> 
„planie Marshalla", lecz planu tego nikt 
nie '·id.ział i ,nie wiadomo nawet, czy 
plan taki rzeczYWiście istnieje. 

Znów chcą tra zyć.„ 
1 SJtrawoz ani& Kom· ji t me i U. ·S. A. 

\V \Vaszyngtonie ogłoszo11e zostało 
PMt<lczne sprawozdanie ameryk3,iskiei 
komi · atoID()weJ. Pr.zewodnicuJ;CY ko· 
misji Lilientha\ -0świadczyl ie .szereg 
-punktów programu produkcji energii atc 
mowe;j nie może być ujawniony. Spra
wozdanie ipodkreśJa kon1eczność prowa
dzenia dalsz;;rch badań naukowych t:ad e
nergią atomową, by utrzymać przewagę 
Stanów Zjed.uoozonych w zakresfa 'pro· 
dukcji broni afo.mowej. 

Jak wynika ze sprawozdania, .v chwi
li obecnej na terenie Stanów Zjednoczo
nych hadaniami nad energią atomową 
zajmuje się 5 lallQratoriów, podlegają
cych ws)}e>mnianej wyżej komisji. 

Z Norwegii do Hiszpanii 
uciekli jachtem quisłingowcy 

Donoszą z Madrytu, że motorowy jacilt 
,,Solbris". na 'PDkładzie którego przyby
to do Hiszpanii 8 ą;uislingowców, którzy 
uciekli z obozu koncentracyjnego lrnło 
Bergen w Norwegii - Q'PUŚcił Port Vigo 
ud·aja,,ic się w nieznanym kierunku. 

Zwołano delegatów państw zachounich wielkim poŚ'J)iechem do Par:v2::i, iakby 10 mif iono' W lliem"'o' W 
Z wfolkim l)ośpiechem, gnano ich . - pi- się oba wiano Spóźnić na ten pociąg lł• & g IJł a t, 

sze Zasł.av:skij, - jak stado baranów na merykariski, który tymczasem wcale nie , 
rzeź do rzeźni · cł1icagoskich. Zaknebl{J- Przyszedł... \ powróciło do „fate~landu" 
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D 
· 

500 
E 11 5tatnich obliczeń reP·atriowan-0 t Po!ski , 

Z·1s' . """Y numer xpressu Cz e c ho sło \va,di. Węgier i innych krajów 
11 . 10.068.000 Niemców. 
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Rychło-wczas .. , 

Ambasad-0r amerykańsld '· Atenach 
Z \\' J <łdł się <lo rzą<ln greckiego z zapyta 

1 • if'm -0 Jo. v a res~~· \Vanych n ' 1d lilio e
mok ra tów greckich. Identyczne zapy a
me skierował pm! adresem czadu grec
kie go ambasador brytyjski. 

Eksplozja w Berlin i~ 
Donnszą z Berlina. że w tych dn1ach na 

stqpił silny wyibuch w głównej kwafe. 
rze berlińskiej policji bezpieczeństwa. 6 
polki·ant6w zostało zabitych, a kilku in
nych Qdniosfo obrażenia. Wszczeto encr
~iczne ś!edztw-0 w celu .wykrycia spra ,,. 
ców zamachu. 

Rokowania gospodarcze 
prowadzi Polska we Francji 

W tych dniacJ1 wyjechała do Paryża <l10. 

przeprowadzenia rokowań gospoclar
czye'h z .Francją polska dele·1rncfa han

Dnia l7-go stycznia 1946· roku u1.1alał ~ie l-szy, nun-H~r „Ekspressu llustrowa· d'Iowa. , 
nego", pisma, które szybko zdobyło sympatię Czyt~Jnikt,w. . ! Delegacji przewodniczy . minister orze
. Dziś ukazuje się numer )00-ny. Jesteśmy IH.wmi, że Waszego, .Czytelnicy, z~- 1 mysłu i hand1u Iiilary Minc. fnnkcj"' za
ułai1ia nie utracimy i nadal. a oiJiecu.iemy. że wszystko w tym kierunku uczyrH· I ste~cy ?r.zew-0dniczącego delegacji ,;pra-
my, by zwycięsko dotrwać do numeru 500 - OOlł-go ! wuie mliuster pełn-0mocny dr. Rose. 
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Protest studentów USA Wo1ność i... byznes · _ · 

.przeciw p:~:~~K:~~'ie~aańskiej dta · Sp' r· zeda11· Ind· n z' · ·1··e~ ,,na· pn211·u'' 
Zwią.zek młodzieży demokr a ty cznej 

USA. reprezentuja,1cej 30 uniwersy tetów 
amerykańskich, wydał deklaracje, w któ 
rej wyr.ażttos.trepotępienie rządu Kuomin 1111 k ' ko ff I d l 
tangu za :prze.śladowanie studentów chiń monopo 1slom amery ans 1.m.. - o en rzy wa czn 
skicb. Deklaracja domaga -się. ahy rzą.d k ho • • • · ...,.. 
Stanów Zjednoczonych zaprzestał uclzie o ••• kauczu ' c 1n1nę,.., I lrZCIDA cukrowrl' 
lania pomocy Czang-I(ai-Szekowi. ~ ""llli 

Wybory na Węgrzech 
Z Budapesztu donoszą, że prasa we

tierska rozpatruje nmżliwości zwiazane 
z przyszłymi wyborami na Węgrzech. 
Udział w wY'borach weźmie nowa partia 
Polityczna - węgierska partia demokra
tyczna, której przedstawiciel oświad czył. 
że zamierza ona wystą;i1ić w przvszłym 
parlamencie w charakterze legalne.i oPo· 
zycji. 

Pre.zydent republiki ogłos t ł, ;,~ parla
ment wstanie roz\VJ~z ;i ·-.· . przy czym 
nietykalność poselska „, ···: s tkic!1 człon
ków parlamentu wy.(:"a~ . ~ dniem % lip
ca br. Nowy }Jarl;101ent zbierze się we 
wrześniu. 

Łupieska wyprawa Holendrów do ln- ciwko dnstarczaniu Holendrom broni a· 
donezji przynosi zyski je.j zakulisowym merykańskięj, szkoleniu odńzfa16w ho· 
mganiza rorom. Zdobycz. jaka oddt:ia!y lenderskich prz~z spcc.iallstów 'łmcrykarl 
holenderskie wzieły w ciągu kilku skich oraz J)rzedwko udzieleniu Hołan
dni walk na Jawie ocenia się na wiele dii P<>;yczek dla prowadzenia .vojny w 
milionów funtów szterlingów. Składajq IndonezjJ. 
si·0 na nią prz.ed.c: wszystkim Q\brzymic Przedstawiciel Indonezji w L-0ndynie, 
zapasy kauczuku i tyto•liu oraz poważ· .i'vlohamed Ali, na konferencji ,JiaSrl\vd 
ne ilości chininy, -0świadczył, że imPeriali.ści angielscy i a. 

Komunika t Agencji Indonezvjskiej Ar.· merykańscy popierają Hofondrów w wal 
tara" dono si, że oddziały rep•1hli'.cuiskie ce przeciwkQ demokratycznemu rządowi 
Przeszły na J awie d-0 kontrataku i na indonezyjskiemu. Mohamed Ali podał, że 
trzech odcinkach frontu odnoszą JJoważ- ~rytyjska baza mmska w Singapore jest 
ne sukcesy, 'punktem za-0patrzenia dla woi<>k h-0J.cnder 

* * skich. wa!czacych w Ind o nezłi. Nadto od 
Amerykański komitet obrony niepodle działy holenderskie zostały · orzeszk,)IO· 

1rl-0ści I ndonezii wystosował do •11i n. M<i r ne i uzbroione przez A11glików r.a wys
shal!a pismo. ,..., którym protestuje prze· pach malajskich. „Bez pomocy Wielltiej 

Brytanii - powiedział Mohamed Ali -
anj jeden żołnierz holenderski nie mógł
by wylądować w Jndonezji". 

Obserwatorzy polityczni stwierdzają, 
ie Holendrzy stale spisl<owali przf:ciwko 
re1JubUce · indonezyjskiej I s:vstcmatJ>·cz. 
nie przygotowywali się cl<> agrcsJi. Do 
stosunków holendersko - iHdone·7.y i:skicll 
otwarcie mieszały si~ rnądy Stanów Zje
dnoczonych i Anglii. 
Władze holenderskie zdążyły za poiY 

czkę dolarową sprzedać Indo11ezje „na 
pniu", mouo_polistom amerykań;;kint, któ 
rych przycią,~a kauczuk, ołów, ropa naf· 
towa i inne bogactwa Indonezji, po -0trz'1 
maniu tak solidnej pomocy łfolendrzy 
przeszli d·o otwartych działań wojennych 
przeciwko narnd-0wi indonezyjskiemu! 



noża 

- żartami ... • Zarly 
Bardzo lubimy dobre żarty. Poclilebiumy 

sobie, że poczucie humoru mamy dostatecznie 

• 
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:~~~!~~ęt~01 z;{i'o~n;1j;;:iy słuszną zasadę: - 11kaz roku 1 84 tym 1·n1c1·atywy 
To też bawimy się wesdło nie tylko z cu- się , 

dzych, ale i naszych własnych pomyłek, " do Wielokrotnie w ciągu każdego dnia, I stuleci. Szczególnie opcy i nieznany jest tych rQbqtników zatrudniali. 
in • t. Kossutha 

cipów, które komponuje nam „chochlik" w najrozmaitszych okł\ijach, wypowia- ten świat prz~szłości dla nas, ł:.odzian, Oto w jerlnym z numerów dziennika drukarski i t. p. Ponieważ nie należymy do 
ludzi, co to „sam nie zje i drugiemu nie dn", damy słowo „gązeta". Przyzwyczajenie któfZY naogół - pamięt~my swoje miasto czytamy tal i przyczynek da dziejów 
a wprost przeciwnie - więc jef:li ś1ni<'jemy sprawia, że nil'! l\derza· nasze.go ucha w p.d łlhwili jłłgQ rozwnjµ w początkach nędzy pracowników wielki.eh fabryk: 
się my, niecliże ś{Iliejq się i inni. Czemużby tych słowach nic cudzoziemskiego, nic XIX-go stulecia, od chwili, gdy wraz z „Obydwa. sądy pokoju w Lodii, 
nie? , obcego. „Gazeta" zyskała odda,vna oby- rozkwitem przemysłU, Łódź poczęła się przepełnione są skargami właścicieli . 

tle byłoby, gdyby gazeta taka jak nasza, watelstwo polskie, choć narodziła się w stawać coraz bardziej ważnym i lud- domów o komorne, na najuboższą k t ó r a żyje, miała oblekać się w nimb 
„nietykalności" I dlatego,. że ktoś sobie .do· słonecznej Italii. nym, aż w końcu n~jważniojszym COP- klasę rnbotniczą. Pl'zykrym jest wi-
brodusznie zażartuje (nawet nie zawsze z sen- Już w ·XIJ wieku, we Włoszech po- t.-cm przemysłQWYlll w Pols~e. dok tych zaskarżonych biedaków, 
sem), głosiła urbi 'et orbi: „nie szargać!". wstały kroniki Jajciekawszych wiado- Nic też dziwnego, że pierwsze pismo częstokroć ojców licznej rodziny, ob-

Ale jak wszyscy ludzie, inamy i my pewnq mości, ręcznie pisane. Za wypożyczenie cogzienne, w języku polskim (poprze- dartych i wynędzniałych, których je-
s!abość. Nie rozumiemy celu dowcipów 1.zw. „ 1 .. k 'k' d t . b' d .k -.. d dynym tłumaczeniem J'est _ brak irracjonalnych, co to niewiadoma, czy śmit1ć La neJ roni 1 o przeczy ania, po iera- zone dzienni iem urzę owym pt. 
się z „kawałcr", czy płakać nad jego autorem. no pewną kwotę pieniężną, tzw. „gazet- „Łódzkie ogłoszenia") ukazuje się w Ło- pracy". 

To też niemile się zdziwiliśmy, gdv jeclno tę". Najbardziej rozpowszechniony był dzi dopiero w 1884-ym roku, z inicjaty- I ·tuż obok widnieje czarno na białym 
1 n_ajbardziej przez mis lubianych l cenionych ten .zwyczaj w Wenecji, gdzie specjalni wy inż. Stefana Kossutha. Wychotlzi taka wiadomość: 
czasopism, zacytowało w swych „osobliwo- pisarze wydawali ręcznie wykonane J·ako pismo „przemysłowe, handlowe i „Tut'ejszy fabrykant P· J. K. Po4 ściach" fragment p0chodzący rzekomo z „Eks ' k. b ł t h d · l d 
pressu". biuletyny, ' które przetrwały aż do literacĘ:ie". Objętość jego jest nie wiel- znans i, na y w .yc mac l obra . 

Czytamy raz, czytamy dmgi raz. Przecie- XVI-go wieku. Tak, że pochodzenie ka, cztery kolumny i istotnie najwięcej Nieznanowice pod Włoszczowem, za 
ro.my oczy. Sen to, c~y jm:ra? - Nnoisano: „gazety" jest bardzo stare i z początku miejsca poświęca sprawom handlowym, poważną sumę 350.000 rubli" 
„E~spress llustrowan.Y ' ba, nawet pod.ano nie maJ·ące nic wspólnego z tym co dziś no,· 1· - J··e·s'·l~ tak m-0z'na P·O"" •. edz1·„„~ - A jak sobie panowie fabrykanci ra.--).tąry numer - to Jedno było rzeczywiste. , . , ' ., w ...,w 
Cytat natomiast urodził się w wyobraźni Jw- rozumiemy pod tym słowem. „literackim", tzn. sprawozdaniom z tea- dzili, aby te „poważne sumy" łatwo i 
goś, kto nie tyle czyta „Ekspress", ile wido-1 Jak wspomnieliśmy, gazety pisane tru, operetki oraz redutom i balom ma- szybko uzyskać, znów nieświadomie in
cznle Jl/. o nin:z. a _Potym pisze to, co _mu sir; 

1 
ręcznie przetrwały do 16-go stulecia. skowym, czyli życiu obyczajowemu. O formuje nas kronikarz: 

.;wy:fo 
0

: Mozna i tak,- al~ poco? Jes!I .kto;; · My żyjacy w okresie szalonego-temp.a . życiu szarych mieszkańców ówczesnej . „Przezorni fabrykanci naszego koniecznie chce nas zaczepiac, to przec1ez niej ' · • . .k. ' · 
zawsze musi z my ś 1 a ć. Trzeba zwalczyć 

1 

fantastycznego rozWOJU techrn i, z -tru- Łodzi dowiadujemy się z króciutkich miasta, którzy w Pr-ze.widywaniu obec-
Jenlstwo, ezytać przez pewien czas uważnie, dem możemy uzmysłowić sobie taki ro- kronik. Drobne te notatki rzucają spe- nego zastoju zdołali zaopatrzyć się w 
„od des}ti c}o deski'.', .a nopewno znajdzie.się I dzaj dostarczania i publikowania wia- cjalne światło na to, jak się wtedy ży- odpowiedni kapitał, korzystają z dzi-
spo:o błędow zect'ło;skich,. z których od bmly t domośd. Pomaga w tym trochę, prze- ło robotnikom zatrudnionym w przemy- siejszej chwili przesilenia. Wobec bo-
mozna ukuć dowcipną h1story1kę. I 1'es1· . ·ę h 'b na' kr'tko ws' i'at s'l d d . wiem taniości robotnika, pp. fabry-Trudno jednak mieć pretensj.ę do kogoś, i n en1e ~1 ; oc y . , . o . . w. . • e, a o czasu o czasu mozemy zna-
tylko dlatego, że jest leniwy. Tak samo nie 1 starych drukow, odp1sow dawn:ych akt, leźć takte iniformacie 'P·Odane ]akonicz- kanci rozporządzający kapitałami, 
mamy pretensji do inn~go. czasopisma li'.e· j zagłęb.ienie się w dziejach poprzednich nie i sucho, jak się żyło tym, którzy wytwarzają wciąż znaczną ilość to-

J~c~t~; :f:~:~:~~~l:ł~~~~~:~:~~z~baJ.:J~~::~ I u~d· „~=p·--O_.O„leS;en·1em hodowl·I Z ·1erz~t ~fe~~ ~f'~~e~~~;!~i~~i: ~~= 
~~;~~ś s:~~~zezu1;e}~~·e z$~~~~~~ ~ 1~~~~1;~~·J= SIU U & "! . :~;~~ć~~a siebie zyskiem móc takowe 

nego, złośliwego i oszczerczego komentowa- C""UWa Zarząd OkrAgowy p N z w Łodz·1 Tak. Wiele ciekawycn i o jakże tra' nia pn:ez pewien dziennik odpowiedzi udzie· S. ~ a 11 • • • • • 
7 1 .1 gJ.czneJ ;vyn;iowie w1:riomości, możemy, 

/onych nas~ym c~yte m wm. . . W wyniku przeprowad'z·onej reformy·1 Poza prndukcją_ roślinn·ą, rylbną i prze doszukac s1e, w m łych, peti"to•"ych I przy te1 okaz11 przypomniała nam się ta- • , KWN d . l z d ok' , „ 
ka historyjka: ~olneJ w my,sl dekr·e·tu P: . ' z. n1a ~ysł.u r.o n-e1g;o arzą rę~owy .zwro- wzmianka~h p~erwszej łódzkiej gazety. 

w jednym z filmów przedwojennych, w 6.9.1944 r. utwor7'one zostały osrodJn kul c1ł specJa!ną u.w.a·g;~ na ipod111esie1~1e łto- Jest tal,ze wiele humoru i naiwności 
którym boh~terami byl~ znani wszystkim Czy-, tury rolnej, których zadaniem był0 pod dowh zwierząt, dąz:ą1c do uzy~kama sta- ale 0 tym w następnym felietonie. ' 
telnikom Flip I Flap, 1est taka scena, niesienie kultury rolnej, wytwórczości nu pogł<>wfa w okresie lat 1947 - 49 do ~llm3'J!li!l!!':::::::~l!llllllllZ11111r.1illlml!l:l'l:lllmlm:lilWl!ll"lli 

Flip zaczepia Flapa siedzącego spokojnie nasfounej, hodC>włanej oraz przemysłu norm odpowiadających stan{)wi przed· 
przy .stole. Popycha go, poszturchuje, usihzie \Vt:>iennemu. Kon „ r 1 b., kopnać - Flap nic, zachowuje kamienny 5pO· r-01nego. Do prowadz,enia ośr.odków lml- \V celu podniesienia stanu 1)oglowia - l\U s u I e us z owy 
kój. w pewnej chwili gdy natrętny Flip prze- tury rolnej miiedzy innymi zostało PilWO- kofrsk~ego i ffe·g,o jakości Zarząd _?ZN o,:-( 
bier.a miarkę - dostaje tak silny ;.lew~· sier· ła~e Prze·dsięibi-0:rstwo 'J)a(1stwowe P. t1, parł się na dwoch typach koni poł krwi 
pow·('· że odrazu pad? na obie łopatki. Zwr~- „Państ:,•:owe Nieruchomości Ziemski.e". arabskiej i pół: krwi angi'~1skiej - dążąc 
~a su( wtedy z wielkim ~yrzutem do 

7 
k.olegi; Na !erenie wojewóąztwia łqd•zkic~o. kie do uzyskania tyPu konia roboczego śre-

- ~zy ty się .wcale: me znasz na ~a. tael!. 1 leckiego i kra.k-owsk1e·gn dz1ałaln-0sć nad d11iego, najbardziej odpowiadającego wa 
Otóz obserwu1ąc niektóre wyczyny ~a- . .ośrodkami obJął Zarząd Okręgowy PNZ runkom jego pracy na tym terenie. 

szych kolegów po !~chu pod adres~m „E.~s-1 w Lodzi, który posiada w swej admini- W zakf.esi.e chowu drobiu J? lN Prn-
Kup n I wyciąć i zachować pressu Ilustrowanego (tych, dla ktorych ;e· t. " 191 O, dk, K 'lt n l · d ~ f ;i. - b' l 1 d · t steśmy przysłowiową „solą w oku". ho che.ie- S taCUJ S~O . OW l~ ury u,O ne·J Z Wa iz,j ;) erm ·u.r-O· lO·WYC 1 ' 10 UIJll:C rz.y 

/iby„„ a nie umieją), zaczynamy się obawiać, gospodarstwa nu l Ybnym1, przemy~łem zasadnicz,e r.asy kur: karmazyny, legkor
że może nadejść taka chwila, że i my-„1irze· 1 ro}nym oriaz gospodaristwami o:grndr:1c·zy my f zielono-nóżki, poza pfa.cwem wod-
stanlemy się znać na żartach"! (DJ mi. · ~ ~ '~''''!B' nym (kaczki, gę1gj), 

---- w - il 

codzienne; nowelki „Expressu" 
~~--~~---------o • 1.slor-a·pr wdziwa 

Przed kilku dniami, wśród codzien
nej korespondencji od naszych Czytel
ników, zwrócił uwagę długi maszyno
pis przysłany z Kalisza. 

Nie byl to utwór literacki do oceny, 
Jak sąd:riliśmy początkowo, a szczery 
list pisany przez młode m.i:di:eństwo pp. 
R.J., w którym opowiedzieli nam oni 
dzieje kilku szczególnych tygodni swe 
go życia. 

Wypadki, które się w tym gasie wy 
'darzyły, ściśle związane są z „Expre
ssem Ilustrowanym", a specjalnie z dzi.a 
Iem „Naszych Rad". 

Sądzimy, ie Czytelnicy nasi z zain 
leresowuniem przec:i:ytają !ę „nowelkę" 

- która tym tylko r00ni się od ~nnych 
na !ym miejscu drukowanrch, że wzięta 
Jest z życia, a bohaterami jej są czują 
cy, żywi ludzie z ich zaletami i s!aboś 
cią. 

My odegraliśmy -nieświadomie w pe 
wnym, krytycznym momP.ncie życiowym 
młodych malżonltów - rolę t.zw. „szczę
śli\'11ego przypadku" z c:!:eg9 banlzo się 
ciesrJllly i co pozwala nam utwierdzić 
się w prrekonaniu, te przyjaźń i Żainte 
resowanie jakimi darzymy naszą rodzi 
nę Czy!ęlników - jest przez nich odczu 
wana .rozumiana. 

- zapragnąi zmiany wrażeń. I to z kim? 
- Z moją ńajiepszą [lfZyjaciółką! Tego 
nie mogę mu wybaczyć, że raniąc mnie 
tak Mleśnie, nie zawahał się urazić także 
mojej ambicji kobiecej! 

Nasza rozmowa, a właściwie kłótnia, 
to było coś okropnego. Nie przypuszcza
łam, że kryje się we mnie tyle goryczy, 
jadu i złości. On nie osżczędzał moich 
uczuć, ale i ja nie oszczędzałam jego. 
Wybiegł z domu jak oparzony i powie
dział, że już nigdy nie wróci. Nie mogę 
sobie w tej chwili wyobrazić, jak potoczy 
się dalej moje życie. W czasie tego „roz· 
rachunku", kobieta wzięla we mnie górę 
nad matką, i na\vet z.apomniałam przez 
chwilę, żo joest prezcież Basia„. Dzięki 
Bogu, że nie słyszała tego, co mówiłam 
do Jej <l'ica, spała mocno, ale ona bk ko
cha Andrzeja! Co ja Dowiem &zieeku, je
śli Andrzej jutro nie przyjdzie do domu? 
I gdzie on mó1gł p6j1ść w n"Ocy. - Strasz
nie jestem nieszczęśliwa ... 

• * • 
... Wczoraj załamałam się zupełnie i ty! 

ko dziwny przypadek nie pozbawił moje 
go dziecka - matki. Zrozumiałam w pe 

Red. \·linej chwili tak jaskra\\.'O, że nie potrafię 
* * * żyć\ bez Andrzeja, że„. wstyd mi o tym 

••. Dowiedziałam się, ie Andrzej mnie pisać dzisiaj, - chciałam się otruć. Dzia 
zdradza. Przei rl'ięć lat naszeg-0 małżeń, lałam zupełnie jak w jakimś śnie hypnoty 
stwa byłam taka szczęśliwa! Kocham cznym. Położyłam Basię spać, napisałam 
go i wierzyłam, że on mnie kocha, a od pożegnalny list do niego i - przy moim 
chwili kiedy urodziła się nasza malcńb łóżku czekała przygotowana rurka z lu
córeczka, sądziłam naiwnie, że nic nic minalem. Nagle Basia zawołała mnie, 
jest nas w stanie rozłąc~yć, tymczasem ... chciała żebym jej jeszcze raz pokazała 

'Widocznie sprzykrzyło mu się ciche, „Express" i odczytała napisy pod rysun 
pogodne życie przy boku żony i dziecka 1 kami, z których się bardzo śmiała. Ma-

chinalnie' zupe~nie spojrz.ałai:i na drugą ( tyzmem, wypędziła go ł domu; 
stronę gazety 1 w odpowiedziach dla czy Nagle błwclzące po gazecie sp0jrzenh. 
telników, przeczytałam: „Wanda Z.: Nie zatrzymało się na tak <l-0brze znanym i
wolno Pani myśleć o takich rzeczach. Ma 11!1i~n.iu „I~rystyna J." - odpowiedź na 
Pani dopiero 23-y lata, eałe życie jest list Jego z-0ny. . 
przed Panią." - Słowa były rzeczowe, Wyarukowane zdania odczytał k;'.ka
odpowiedź krótka, ale tak przyjazna i ży I krotnie jakby pisane byly w niezna·1ym 
czliwa.„ Nagle uświadomiłam sobie, jaką !~zyku „- Jak Pani może dopuszczać 
krzywdę chciałam wyrządzić mojej córe Lawet myśli o samobójstwie·r Jeśli uko
czce. Mam także 23-y lata, jestem młoda, chany Pani An~rzej, porzucił Pani0_ w 
a w dodatku -mam dziecko, które jest je ~hw.il1 , uniesienia, dlatego że zraniła go 
dynym moim skarbem i celem w życiu. f'am -zoyt gręboko, to napewno opami~ta 
Jak mogłam poddać się tak rozpaczy? ~;ię, zrnzurnie swój błąd i wróci do Pani 

Postanowiłam _napisać do nieznanej ~ dzie,:k~. Te~az. tymba~dziej. potr~eł:n~ 
osoby, która mimo woli otworzyła mi 1,~st \a~1 ,:we] coreczce 1 musi Pam zyc 
oczy na okropność mego zamiaru. Opisa nia n .eJ„.. , . --:- < 

łam wszystko i będę czekać na odpo- - Siohk z.atanczy! ~?drze1ow1 ptzed 
wiedź. Oby tylko nie długo - czuję ta- o~zyffa, r~ucił ~azet.ę 1 Jak ~zalany ~y
kie gorące pragnienie odrobiny życzli- b!egł l'a ul.1cę. Nie \~1ed~1ał kiedy zmi~zł 
v1ości ludzkiej się n::! _dobrze znane} ulicy, przed swoim 

• • • dornen1. 
„:Od chwili rozłąki z Krystyną i dziec- W glowie hucza!y mu splątane mysh, 

kiem, Andrzej zmienił się nie do pozna- '·'' yotraźnia podsuwała najtragiczniejsze 
nia. Dawniej wesoły i zadowolony - i>hrazv. - Jakimż był głupcem! Czy 
obecnie tkwił godzinami w ponurej zadu 1ylko 7.astarne obie ukochane istoty ży- · 
mie i często się upijał. Przed tym zawsze we i 7drowe? · 
starannie ubrany i ogolony, teraz zanie- Dr,~wi by1y niezamknięte. Przy stolt 
dbany, w pomiętym ubraniu i często przy siedzi<,fa Krvstyna, która na widok mę· 
brudzonej koszuii, godzinami chodził po ża zbladła jak papier, 
ulicach, unikajjc towarzystwa znajo- - To ty? - szepnęła. 
mych. Otworzył ramiona. 

Okrutne słowa Krystyny, którymi ob- - Przebacz mi, ukochana. Przeb'acz 
rzuciła go pamiętnego wieczoru, pchnęły mi, ź:: przestałem wierzyć w twoją mi· 
Andrzeja dó tego, o czym nigdy nie po- łość i że moglem choć przez chwilę są· 
myślał, czego zupełnie nie pragnął - do d1ić, :le potrafię żyć zdała od Ciebie i 
7amieszkanh z Janką, którą lubił i w Btisi. 
której towar.zystwie od czasu do czasu 
przebywał, ale z którą - przed rozsta

Tatuś! krzyknęła Basia, która 
obudziła się na dźwięk swego imienia 
i usiacJla na łóżeczku. niem z żon-ą - nic go nie łączyło. Cią

gle myślał o swojej córeczce i miał głę
boki żal do Krystyny, że swoim egoiz
mem, brakiem wyro~umiałości i despo-

I 
I 

) 

- Tatusiu, naieszcie przyjech::iłeś! 
A wiesz, że przez ten czas „Wicek" z~olił 
~obie wąsY,?... Leks. 



• 
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Pozwól, panie redaktorze, 
że ci krótko rzecz wyłożę: • 

Oby wspólnieśmy i w zgodzie 
Szli w numerze sobie codzień 
I, jak dzisiaj ten pięćsetny, 
Obchodzili - tysiąc setnych! 

Oto wiele życzeń dla cię 
Składa Wicek łącznie z W a ciem. 

Czytelnicy witają 
518-ny nume~ ,,Expressu Ilustrowanego" 
Pan Wiśniewski, ślusarz łódzki, 
~tał codzień gazet dwieście, 
Ale żadna w smak mu nic '>7.ła, 
A więc przestał czytać w. 1c. 
Potem mówił do przyjaciół: 
,,Ja gazety bardzo cenię, 
' '..ecz w gazetach tych pisarze 
~iszą dla mnie zbyt uczenie . . 
Clioć mądrzejszy jestem od nich, 
Nie rozumiem łamigłówek, 
Co jak kleksy codzień kapią 
Z literackich ich stalówek .•. " 
Gdy ukazał się „Expressu" 
Pierwszy numer w mieście Łodzi, 
Rzekł nasz ślusarz: „Dobra nasza! 
Takie pismo mi dogodzi! 
Właśnie takie pismQ, panie, 
Zasługuje na pochwałę, 
Bo drukuje artykuły 
Dobre, ale zrozumiałe. 

Jf'st to pismo pożyteczne, 
Pi~tno wszystkich szarych ludzi, 
Które bawiąc, jednocześnie 
Myśl i serce w ludziach budzi". 
Dziś pięćsetny numer właśnie, 
Numer jubileuszowy 
Wydał „Express", więc go wita 
Slusan serdecznymi słowy. 
A z Wiśniewskim całe tłumy 
Czytelników go witają 
I nie tylko w mieście Łodzi, 
Ale w całym naszym kraju. 

Stefan Bro~ziński. 

Tłuszcz na kartki 
wydawany jeSl od dzisieisze10 d1i1 
Od paru dni ludność odbiera lipcowa 

Zapełnia się obóz pracq ••• 

W obronie konsumenta 
• 

Komisja Specjalna skierowała tam szkodników społecznych. - Piekarz 
wypiekał chleb z otrąb: rzeźnik odkrawał słoninę od mięsa prziydziałowego 

Franciszek Romanowski właściciel dych" i „miękkich". pracy - bo na tak długo go tam skie-
piekarni w Łodzi przy ul. Strykowskiej Nie wiadomo, jak długoby to trwało, royvano - n~ucz~ uczciwości l?a~a <;?ór· 
Nr 81, chciał się koniecznie zbogacić. gdyby osobą pana Romanowskiego nie sk1eg?. N~lezy _Jeszcze. do~ac, z~ J_eg< 

Ostatecznie ąam zamiar ten nie jest zainteresowała się Komisja Specjalna. machm.ac3e skonc~yły się ~eszcze. Je?; 
jeszcze karygodny, gdyż leży to w na- Ukrytą mąkę skonfiskowano, waluty nym mep~wodzeme:n, ~o . "zarob1on~ 
turze każdego człowieka, że chce żyć obce również ,a piekarza skierowano na w o~zukanc,z~, spo~ob p1emądze ~ęd~u 
lepiej i do pieniędzy nikt nie czuje okres 6-ciu miesięcy do obozu pracy. musiał zwrocie panstwu w postaci poł· 
wstrętu. Do tego musi jeszcze zapłacić pół milio- milionó~e~ grzywny. . 

Ale pan Romanowski chciał zrobić na złotych grzywny. Trzeci piekarz .'1:~aranJ'. wcz?raJ prze~ 
fortunę kosztem bliźnich. W tym celu Zachłanny apetyt miał także Jan &ór- .Delegatu~ę Kom1s3i SpecJ~ln~J w Łod.z1 
ukrył znaczne zapas;?' mąki, czekając ski, wałściciel piekarni w Łowiczu przy n~zywa się Jan ~manow1cz 1 przed~1~
na odpowiedni moment, aby móc rzucić ul. Kilińskiego 23. b~orstwo swe posiada w Nowym M1es-
pieczywo na rynek po cenach paskar- Pan Górski również był zdania, że cie. Sprzedawał Qn chleb po cenach spe-
skich. ,.człowiek nie świnia, wszystko zje" i kulacyjnych,, za co ukarano go grzywną 

N arazie zaś, aby ,,nie dokładać", imć idąc po tej linii dosypywał otrąb do 100 tys~ęcy złotych. . 
pan Romanowski sprzedawał chleb po mąki, przeznaczonej na wypiek chleba f'._o y1,ekarza~h. yrzy~zła kol~Jka n2 
cenie 90 złotych za kilogram. kartkowego. Otręby są znacznie tańsze rze~1koW:, :vsr~Ci ~toryc~, m~stety 

Pieniążki szerokim strumieniem pły- od mąki ,to też piekarz robił dohre in- takze znaJdUJe &ię wiele nieuczciwych 
nęły do przepastnych kieszeni speku- teresy na tym procederae. Mąkę sprze- jednostek. . . . . . 
lanta. Patrzał na złotówki pan Roma- dawał na wolnym rynku, a ludziom . Do Komis3i SpecJ_i~~eJ w~ynęły o~t~1 
nowski i myślał sobie że złoty nasz to podsuwał chleb, przypominający w mo ze strony ludnosci skargi na własc1-
niepewna waluta. ze' lepiej, bez.piecz- smaku „ersatze", którymi karmili nas ciela .sklepu r~eźniczego w !-odzi przy 
niej i pewniej będzie„ gdy ulokuje swój Niemcy! ul. Lunanowsk1ego 182 - Jozefa Sma-
majątek w walucie obcej - w „twar- M-0źe 4-miesięczny pobyt w obozie ka. 

· Z mięsa, otrzymanego na rozdzielnil--
E cha zalrucia §pirgtuse,.. drzewn9n1 two kartkowe, pan Smak zdeJmował sy • I ' h • • 1 • stematycznie słoninę, sprzedając ją po 

UJ• 0 C I 8- a O W ny C tr UC I CI e I cenach wolnorynkowych a ludności pra-
~ & ~~~~~~j dawał zamiast niej na artki -

Będą sądzeni w trybi• doraźnym Orzeczeniem Komisji Specjalti.ej rzet'. 
przydziały żywnościowe na kartki. · Głośna sprawa zatrucia 200 osób spi-jstoją zasępieni. Jedria z aresztantek sie-
Tłuszcz nie został w nich uwzględniony, rytusem drzewnym w Koluszkach, któ- dzi na ławie i zanosi się płaczem. 

nik Smak ukarany został półmilionową 
grzywną oraz skierowany do obozu pra
cy na okres 3 miesięcy. gdyż były pewne trudności z wydoby- rą poruszone zostały najszersze warstwy - W domu zostało dwoje małych 

ciem oleju koko.sowego z żelaznych be- społeczeństwa, zatacza coraz · szersze dzieci i trzy 1 świnie i koza i kUl'częta -
czek, do których został przelany po pa- kręgi. Zdawać by się mogło, że , tak kto się tym wszystkim zajmie? 
miętnym wypadku na bocznicy kolejo- wstrząsający wypadek będzie odstra- - A czy pomyślała pani o tym, kto 
wej, kiedy to część oleju wyciekła z dziu ·szającym przykładem dla tych, którzy się zajmie sierotami tych, którzy otruli 
rawych bębnów. z braku uświadomienia lub wręcz z chę- się sprzedawanym spirytusem? 

Obecnie wszelkie trudności zostały u- ci zysku - za wszelką cenę ..:_ spowo- - Ja ten spirytus piłam - odpowia-
sunięte i sklepy włączone do miejskiej dowali chorobę, utratę wzroku lub da z niewinną miną - i się nie otrułam. 
sieci rozdzielczej od dnia dzisiejszego śmierć tak wielkiej liczby ofiar. A nie dopuszcza zupełnie myśli, że już 
wydawać będą olej kokosowy na kartki Zmudne dochodzenie doprowadziło ąam fakt potajemnego handlu alkoho-
według poniższego rozdzielnika. do wykrycia głównych sprawców, trud- Iem jest przestępstwem. 

Kat. I. i kat. I. R.C.A. niących się przestępczym handlem tru- Poza tym tłumaczy się wykrętnie, 
' na odcinek Nt 7 po 1 kg oleju, w ce- jącego spirytusu, zakupionego u konwo- gdyż - jak zdołaliśmy się poinformo-

.,. .i.ie zł. 4;.! za 1 kg. jenta Bendkowskiego. Nie chcieli „być wać u prokuratora Cybulskiego, zaare-
•, Kat. I. R. i kat I. R. R.C.A. stratni" ,więc pomimo, że wiedzieli, iż sztowani przyznali się, że spirytusu te-

na odcinek Nr 6 {lO 0,5 kg. oleju, w spirytus jest trujący i że nie nadaje się go nie pili, ale go sprzedawali, wiedząc 
cenie zł. 41 za 1 kg. do picia, a mając na względzie jedxnie doskonale, że do picia się nie nadaje. 

' Kat. Il swój zysk osobisty, rozsprzedawali go Oto nazwiska-i:aaresztowanych· 
na odcinek Nr 3 po O, 75 kg. oleju, w dalej w ~ałych potajemnych sklepi- Kaniewski ~tanisław, robotnik · kole-

cenie zł. 41 za 1 kg. kach. Błahostką dla nich był fakt, że jowy, zamieszkały w Starym Felicjano
nowe porcje sprzedawanego spirytusu- ~ie, Boguszewski Mieczysław z Olecho
to nowe śmiertelne ofiary. wa - ślusarz kolejowy w Koluszkach, Dzieci poparzone 

1 przy płonącym śmietniku 
Na ulicy Podmiejskiej na Chojnach 

znajdują się śmietniska miejskie, gdzie 
zsypywane są odpadki z terenu całego 
miasta. 

Wczoraj ktoś podpalił śmieci, które 
zajęły się żywym ogniem. Opodal bawi
ła się grupa dzieci. Kilkoro z nich wpa
dło do dołu i uległo dotkliwym poparze
niom. Pomocy udzielił im lekarz Pogo
towia Ratunkowego. (i). 

W wyniku dochodzenia i po przepro- Ambroziński Walenty, woźny stacji ko
wadzonych przesłuchaniach prokurator lejowej Koluszki, Cieślik Maria, żona 
Sądu Okręgowego, Cybulski nakazał za- ślusarza kolejowego w Koluszkach. 
aresztowanie szeregu osób, przeważnie Majchrzak Stefania z Koluszek, żona 
kolejarzy. Wśród zaaresztowanych znaj- kolejarza, zatrudnonego w Słupsku, Go
dują się również pr~cownicy Poczty z I czał Antoni, monter na Poczcie w Ko
Koluszek i dwie kobiety;- !uszkach, Słowiński Wacław, el{spedient 

Umieszczono ich chwilowo w areszcie : na Poczcie w Koluszkach. , 
Sądu Okręgowego. i Sprawa będzie rozpatrywana w try-
Zaglądamy do nich. Niektórzy robią bie doraźnym. W najbliższym czasie 

wrażenie, że nie zdają sobie sprawy z , znajdzie się na wokandzie Sądu Okrę-
wagi popełnionego przestępstwa. Inni gowego w Łodzi. P. 

Kara ta napewno nie poszła mu vv 
smak, ale trudno - „jak sobie poście
lisz, tak się wyśpisz" - mówi mądre 
przysłowie. 

Poza nim Komisja Specjalna ukarała 
za spekulację jeszcze dwóch rzeźników 
z N owego Miasta. 

Piotr Kosiacki, sprzedawał kiełbas~ 
zwykłą po 350 zł. kg. podczas gdy cenn 
obowiązująca wynosiła zł. 280 i ukarany 
został z tego tytułu grżywną w wyso-
kości 200 tys. złotych. · 

Zaś Józef Dziedzianowicz za słoninę, 
której cena obowiązująca wyn'1siła 
zł. 280 kg. - pobierał od klientów po 
320 zł . ,za co wymierzono mu grzywnę 
200 tysięcy złotych. 

Delegatura Komisji Specjalnej za 
ostrzyła kurs przeciwko spekula.1J:tom, 
wychodząc ze słusznego założenia, że 
każdy miał dość czasu ,aby zastosować 
się do wydanych zarządzeń i że kara, 
aby odniosła należyty skutek i odstra
szyła innych, musi być przykładna! (o). 

Nowa ofiara 
znalezionego niewypału 

We wsi Będzin gm. Barkowice pow. 
ko1'iskie Henryk Gratczyk znalazł w po
lu granat. 
Usiłował go rozebrać i spowodował 

wybuch, ~tóry pozbawił go życia. (i) 

• 
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Tajemnice z pan11ętn1ka reportera . 

~~!-~~~~~:~:~ „Sensacje" dawnej Łod · i 
~;°i~x!~~E;:ii~~~~:SJ~~;:i~fi;:.f!!Z:iltJi Op .inię pubiiczną karn1iono aferami przestę·pczych fabryka ów, pi-
::~~;~i~~~r·b~~~~~i~~~~eg!t~is:~h~d~~y~ kantnymi skatdalikami I bez~ ceństwami ,,zlotei młodzieży" 

' mi godłami są lit.erki pod artykułami, które Czy · przypominacie sohie gm1ft~ I obe:r.wład.11lł go i wywiózł do swej willi sce zajmowała wśr~ nkh ni.ckońezqc~ ( 
ukazywały się w cią9u pół tv~iąca dni. przedwojenną? Wyglądała ona zupełt1ic I „Harl1chówkn" w Wiśniowej Górz~. , się setfa O' podpalenie fabryki. Fabryki 

A więc zaczynamy od głowy da.la redak- . . . . I b ł l . . d al Il łz(mt sł Wt'W ratu.i:„e się w cyjnego. Kto jest redalctort>m NACZELNYM? maczeJ, niż dzisiaj, nny Y' jej CC J m- pgfetfl ZliHlZWOnlono do rodziców Bu- po P a · P r <1 , -.; , .1"' 
ITru.dno jest pi'łać źle o swoim szefie, ale na,l na była polityka wydawców, Wiect.nlłl dzynu.n i zuządano 1 miliona złotych ten spvlWb przed ruiną_małenalną {od
wyżej nie dostanę zaliczki, a więc w imię pra ugani<ijących si'ę za tańią !elll!lacją i że• okupu zn porwanego, grożąc Śttliercią szkodrt.wania fiS:e>kuracy1ne były bardzo 
wdy.„) Wszechmocnym bogllem·stworzyciell'm rujących na najniższych instynktllch wh:zlonego w razie odmowy. wy~ok1e). 
„Expressu" jest pewien lekkomy5lny młodzie- ludzkich F' 

1 
k t 

1 
'k ~ . li Niemałą też sensację wywołał proces 

niec, niesłychanif' rozrzutny . Piękne f,odzianki · . . a Jry an s rnmum owa1. się Z po -
1 

, h k , kt, . h ·eden w po-
znają go z sza\<•ństw w najdroższych lokalach, Oszustwa, afery kupieckie, sk:mdale cją, która poddała ~bserwacji jego tele- c ;voc upcow, z or~c J d 
gdzie całymi nocami w marynarce po kostki towarzyskie i gwałty - oto codzienna fon i gdy szantażyści po raz wtóry za- ciągu r.rzegrał do dr_ug1e

1
go po czas gry 

stepuje i ta11czy wooqfe·booqie. Cała red11k· pożywka przerlwojt~l1hej prasy' w której dzwonili do mieszkania - policJ· a-- W „66 swą V;',ła~n~ :t.o?ę. . • . 
c1·a, począwszv_ od gońców, a skońr:zywsz" na · P1·zegrana nie chciała pogodzie się z ' aż f'>tę roiło od t"'"O rodza1·u sensacJ'i" t · d 'ł · · k · · ł ~ n " iVicku i W11cku strofuje lekkoducha za roz- • ~.., · " ' · S w1er Zl a, Ze m1esz an1e po ac.c.o e . , 'ł . d ł d O 
rzutność. Z naszym s1efem toczymy sroqle bo Opisy ich, bogato ilustrowane zdj!;- jest z automatem telefonicznym w cu- tym fakJem 1 ZVJlJc; a s~ę w;mw .:y:zło 
je o kctżdą podartą złotówkę, aby pozostała w ci ami ,cała prasa jak na komendę poda- kierni Piątkowskiego na Pl. Wolności. pomjoc. źa phrzewdo .zś .~ są ~.,.~1· od ki'llr·•-
redakcji, naturalnie w naszych k ies:zPni11ch. ł ł l . . I . . , ~ n~ UW

1 
e azar z1 Cl zac,,,"'~ ,u 

KTO TO JEST ANDRZE.J żARSKn wa .ą n~ r.~o owyc 1 m1e)scac 1. na p1erv.:- ! Skierowano tam natychmrn.gt Wyw1a- . set z:ł<>t c:h g.ławe-k1 poi~ do gry 
szeJ stiome, pod ktzyczącym1 tytułami. ! dowców którzy ujęli gan~stera11 a ten! ~ ~,... zo· .,..„ 

Uwaga! Attentionl Wnimanje! Czytelnicy · ' ' · " „ ' d r rzucono lliumy, a Wl'!ilS,,...~e - · .,.... „Wróć", „Podaj mi dłoń" „Adolf 1 Ewa" "W_szystko inn~ zeszlo ~10. dalszy plan. 1wydałi w~iystktch i bpodał niit>jsce, g ziej Starfri trlie$zkańcy łMJzi pamiętają 
„Codziennych nowo> lek", czytelnicy, rozprosze· D.om0~łe wyth1.1'Z~nla yohtyćz~e na ~re- )ył W ęz1ony syn fa rykanta. , I też .niewątpliwie chamat obyczajowy ·w 
n! po całym świecie - oto r.ewelaGja: Andrzej me m 1ędzyn~ro<loWeJ, op~racJe WOJ fm- Młody Bu dżyn.er odzyskał W€Jlnos~, J rodzinie jednego ze znanych obywateli 
Zański jest kabi.etą! Zale~wie _pe~noletnią, 1 ukrn ne na Dal,..k1tn Wschodzie, bandycka kuzyn. jego i sp6lnłcy zostali nre,;ztowa- !'łódzkich kt.t-..• gzukając m<Jcnych wra-~ą pamenką. Mimo prawie dz1ecrnt1ego ..,, e ·u kainp1miA 1\8 I ]' . rz c· l„·k Ab' i ; . k . . . ' „_. ;r ,_..__ 
ma bogatą przeszłość. Córka nieślubna pt-wnt!j · , . „.1. sso mrngo -P .~ , .,, 0 . 1* n 1 tikatani na ary W1ęz1emt1, , i żer'i ,udał §.ię do 1,W~e'go dvnm.ti"

1 
hrabiny 1 cygańskie!JO barona, odzlMziczyła synh ·-:- powędrOwllly d? gł~bi nl~tnent, At ·ra aseku tna 1 gdzie prżeglądająe album ze :zdjęciami 
po .ojcu sentyme?t do arystokr~cji. Już JHZ~d I u:st~}).\~Jf;\C pletW5zego m1ejsca lo~alnym e . racy . \ pensjonariuszek„ natkn4ł słę na foto-
WOjną. brała _utlzrnł V: polowa111ach n11. węza „szlag1~rom.", wyrosłym na mezdro"'. w tym ~amym mniej więcej czagie. "rafi swej wla.mej żony. , 
m?rs)uego. Piękna Mm. Jane - .tak Ją b~- wym g1·unć1e, n~ zgangrenowanych Kto„ policjl!I. wykryła 1ntią aferę tym :razem Ig ę . 

. wiem nazywano zagranicą - 11w1odła tvsią· „u· 1 . 1 l' 1 • . , ki . b . .. · . . ! · OLy ftr~J Wł•CłJ „ ce mężczyzn o wszystkich kolorach skóry. · ~ n {ac 1 W S erac 1 ml~szcza.na eJ ut- doty~zącą sfe.ry kup1eck1e1, li •U ~ "' 
Jeidz~ konno, j~k Monika z „Wróć" ale ':uli rn~t~t. . . . . . . Zamozny ongiM kupie~ Z. sta~ilf na Wszystkie w at~, przes~a I 
łód~k.1e tramwa3e. Dosko~ale gotuje, jesz, z~ PI zez to ma!lówe ógłup1ame h1dz1 progu bankructwa. • Intli'r <;w· me po- dr . t.., UN>"kwitał.w na """""'""tnym o•un-
lepieJ odgrzewa. Do sw01ch potraw wymy!Ha . • d „ d l .1 . Ał J i . 1 1 . ' t • . am~ ", "" " Y"'.,,._ _.. • wciąi nowe, pasjonujące sosy. Nuia exprf'!I- prasa ptze WOJenna óp fl 11 l!Wegfl t@• S:Utu l gdy W1erzyc1e ł'l C<1t3~ :na a'ff::Z)' Cle, ,dory 3ta:ru>Wila d~motaliza:qa l 
sowa George Sand pali fajkę I k'ompqnuje po- lu. Zamknęła społeczeństwu oczy na wlej dopo:rninllli sdą zttpfoct•ma zooowłą- zgnilizna n:wralna, panująca "• t'Odzi~ 
wieści, graj_ąc na mand~linie._ Wielblclele mo: to wgzystko ,co siq clzilllo u na!I i nu znfl, grożąc w przeciwnym l'azie- lfoyta~ nach fabty'kancldeh i wh'ód ,~zlotej mło
gł ą nad~yłafc 'kdo redakw·c1i .kwiatyść' b!ilmbonlerki świecie kiert1j4c uwactę na ztlpelnifl in• cją pięk!l~j willi i s:kl~u - W umyśle dzi,eży" łódzldei 

tyton ai ·uwy. za1emno. murowan!l, ' 5 - 1. . d 'ł ~ . · · 't 1 , ,. L-
piel' \-szeńst.wo _ łysi. · ne sprawy. fi'Upc~ zro z1 si~ tułilłamow~ y pomys, ~ Ch~ć u~yci& b!i:Z względu na w zystJW 

K'.TO PISZE „NAŚZE RADY"ł. I dlatego też pun Bek tn6gł, tak: długo Strata lu~susowcj .will~ i_ skleyu O· . - oto protn'1f»t dłu~ggo łań.cuc~ tyeh 
(Al, a, a)- Pewna dostojna pllra 0 gołębich llptawia6 i ukrycia swą m\stt!rną pcH- znaczała w Jego poJęcru „smierć glodo-- 1 obrzydHw6Ścl. Ze dtoga do W)"tkmętego 

lłe:rcach wyczytuje wszystkie smutki, żale 1 Zł! tykę na rzecz Nleh1lec, przyggfowuj11c Wł\". w uiny3le niti moglo mu ~if!l po„ . celu wiodfa przez Jlł}dzę m:tiyc~ a nie
pytillłia czytelników-. Są to lud.de nieskazltel- kr11j nasz do wrześrtlowt>j kafagitrof.y. . • 1nfeścić, że p:t'Z4'ciaZ miliony innych lu~ raz i przez: trupy ~ nle miało ~dnego 
ni (natnraJ~~e • .Kasi' Rad<..'Y„. a nle czytelnl- Nie on rr.ecty będziti dzlś przypom- dzi nie mają wiJI J ~klep6w1 a mimo t(j znaczenia. Wt~dy pi.enfa,dz rzą,dził 
CJJ. Nie P1Ją, f~hybA wod~ gorzką), · nle pall{ nleć sobie kilka konkrethych 11cm1mcjl" zyjłł. Wi.łlrzyl święcie żtt j~5t macony. wszystkim i wszę.dziE!. I dfat~go też za-(cbyl>a Bogn sw1eczkę "i diabłu oqari>k). koC'l111 . . . , . fi . ' . t.. .,,_ . „ 1 . ,_,,_ ją natomiast wszystkich nadsyłającyc!:\ 118ty , dawne.l Łoclz1, kture owego t'Zaau byly Przy tym wszy!ftlmn jednak wył ~·. pewne w1ę}{s?.0$.g pócipa a.ezy szyvKO 
On nosi Qłu~ą siwą brodę, o.na 1.ywa jt"1;zc<i11 na ~Istach ~/'Jzyslkit~1 trzymajqcy~h w br~m ojce1 i 1?ęźem. ~os!ano".111 zspe.- zn~j.dowa. ła td~ z powrótetn na wo~o.ś~i. 
staroszk~, ży1e w ~alej nfezgodzi , Jako oso- naµ1ędu op1nlą publ1cżną. wtnCl byt we) rod'l.lnui 1 w ~m {lelu Ktoz to slys~al, łe~ fabrykant ~ział 
ba cnotliwa, z rozwiązłym Naczelnym. Zł ta I d . .c.u Ubf'ZJ'll?Czyl sł~ od śmi~rGi na zuwrołfilł w więzieniu? WięzJenla były dla innych. 

KTO JEST TWO.RCA WICKA I WACKAJ „ o m o ZllL sumę, wezw1d 9Wfb'jtQ ptuoownfka i ktłJ Dla „pI'Zl!§tępców" politycznych, dla ro-
Matką naszych łobuziaków jest Lódt., a oj. D\Vłt ,tr·zy lato pr.i~d wojtlą rynjwh;k· zał lliq ~t.utłl"zttliłl, wręG:tAjt\c mu :t'1 t(i botników, którzy nifll'. mog\c dłużej 

um ku%YJJ Charlie Chaplina. Tak, jak Jego 1 t u -r. d l b ł , · 1 h lk l h W d .~ 1· t 'k amerykański kuzyn w filmie bawi, łtnlł!Bzy, 11 l!Zą "lllln ~Ll uo . Z ~ · o pofWllrt1'1 l!l~na „przysług~' !\.i. a ty11ił;cy z otyc • znieść wyzysku, pó ~„mowa 1 s ta] w 
czasem uczy - ta'k jego łódzki kuzyn rysuje bogt1t1igo fflbrykartta . iód~ki~gtl ~~ Du~ h.'11 §poeób fOUżlfiR jl.tfJO po §miti'tci. O~ obronie tJwyeh PflW. 
przygody dw6ch wffołków z Włd~ewn. tlzyneta. . . . trzymalilby miliot1ową pr'1młi:J a§~Jmrłł- Dzisiaj af61'J' w rodzaju wy~ej opfsa 

k.ĄJJ ,,IX.PRESS" WSZYSTkó wun . 1miplttttort!t'n ł twórrą te§o jedynego ti}'Jnlił• . hych wydają si~ nam j~kby nie z tego 
Wiadomości dla nas, zdobywa łódzkł J::r6l re- w !'lWóhn rodzńjt1 „kidnapingt11

· b;tł kt1· A1f'l 6w robtltnik okaMł ~IQ uczclwif~y świata. Dzisiaj hatorl0 Uirgo rodzaju n~ 
porterów l(J) - znnny ttwodt.idel Atł~8. J"~ zyn porwanego, Hf'nryk Borndt, pf%ecl„ t>d lłWt'l!Jo chlt>bodi1wcy ~ iabaj§twa fił!il mogą mieć miejiJcn, bó dzisiaj nitma łeb. 
to błękitnooki blondas, który każdą kQbił'tłl gfawlclfll Mzl11ieJ· mJodziP-iy" Jóar.kieJ·· rfukmrnł 1l~tiz MWi!itfomił o tym fi!J1iC 1e-_

1 
bohaterów. S11lwgtki iGb zni.kn{lł~ bez-j~ncze: rnz chce pocałowat:, b0 zwykl już Y J " " 

raz chciał. J~st nfozw)"k.le kole7.Ri111kt, d11 te{ł"o lhruch poirzebowlłl pieni~i;lzy fiA hu... ktłt.ri kttptm Aftl§~tóWttłA, powrotni~. · 

j~~~~~· ~:n!::~Tu:~'i:::.!J~,'.ie tt:~~g~~r~~:1!i ~:~~kPcf;J~:r~:: :J~~zi~~c~~;0c;~nkJ~ Podpalacze, hazardziścfl inni ~~d~~~~a!j!:,.t>~~r:=~~;i~:0:~e ~:~ 
lłt~r11mt &Jt11.bettt - ód A da X, Zaflńujł! !lifl zam1.1znych kup('óW i !l:lbrykant6w, i,n- Włłil01 hmych afer ktyrti:lnihtych by• szyć, że ZyE:i~ dzmej§l!le młm kh nie 
~~~r!;;:~~uil:l~~isn!':a~:Y~~qJ°!fu~~lł~~ bił tnlodl'!gó nudzyMra do sl!ltnochodu, 1o przed wojnq w Łodzi. Focz@Ane rniejJ niMie, Adam Ochoeki. 
na kilka dni- naJ>rzód. W ten sposób bije cm , 
kookttt@nt'ję tft1fej titt~ej pfl'l!ff. , . dakcji t zBC'!erajf!. t< tttte, mtiwl: ,,MJałem dobty l t1my, 5ęt:fzJ6,r, luttJltitnirw f In .. ttyth spurto• ttfm tlf'teiy:tl!1Il ...._ ut:łifahfrie tyka -wi!tdo!M· 

. dziań, liwa wyroki ifmll'rt'!J, tlw!'.mh 8i1Kop'1w wy~'ll lll~roMw ktt tli'1t1~Si prnw1.Mwrch §por- ~li Hgramt:zne, eo powolłl1jf! je(l(j Wi§~tn~ 
kto Pł&Z:fl SPRAWOZDANIA SĄD«JWEł bt/d!tle Wf§lttfó", toWc6-w, 

1 
Z!JtyźHWI)~~. 

Naszym „krytriinlilistą" mp. jMt -wieJgl(rMłly Dobrn~1H~my tfo ostatttil!j s!tbfiy, §Pbft'f.

1 

Nie tlHltlmy ź tiłni z&tlzy't1a61 bgwiem iliil ~1. A illźt.tj p&df1fa11n.yt = Ot11 ma żMittty not i 
\fi'l-okowi· ee i rel"!y4ywlMa, do§kmrn.l ~ zn11jący :N118Z teid. aktót §pa.t!i}WY nlti · J{l§! 11!:aWOrlnł• pn'.1l:mwat1y'Ch ftf'ltJtidół w · tdll!j tE!flF~'l!li!t!łe:jl wspdtti!de Ma1e zęby. = nfo tJie rnbl, podpl
tajHiki 91ii'l!1Wej fjf§cedtity. J@go Jtlt!titlł twan lkimit" - j@gf} wiarlttff:t§~fli ttłgtty ltawl@m tilit tWJt§@f§ki~j, I !it!Jlłl;l si~ M, MM (zat), !JO-Wiem j~g§ t1htliit>· 
0 Jnvaariiłl'T!Nydt !lzs:ii~ltaeh f zu@§nteitym t>Zo „zawt1d'l!1''. ęzyf.el111kt'lw, Na &we] m1Hi'lftHe d.o Notfi!m ~Makłoram (h, k.) je§t PllWi!ttl fi@t: fifftl Zajqęfom jMt p~bietttnJe (ztti)k:tek. 
iśi ~tnjaSfilii tłśmi@śh, gay Wtaca z :1Jądu i1tJ t~ jHśania Il'lla&dży i lli&1JIUjil §J}E1fll1Wyeb ćlygni• wewt stlłtszy Jian, 11dżt!ilś":tlłj/łęf &łlf f:lłel!W'f: (ul. ... . 

-=... G~y aby zdąUi t}'1ho! JJ9 j@st~U! ze ZMdY~ohlłfl ziemia, feSźtkł szyb i tJd-
dWt! iy~tidttie hlld@~(J boffiMrćlt1WDflhl, fJfY§lł! CG~fy ptlsypgJy się na ulicę. 
a .l W ólr§~awy zostatJle t~fka ln'P~ fUtnó M1efrnllrtłł iMchwrnia śl~. 
Wlsk =.: weMt!hn~ła MigJHltltrn, = Tl'ttflłtJ tllę? ....,. fJfZ)'tnymnI j~ oJ· 

- WytrzfftHHtlY jalw§f -= ~ Wlttrą ttd llfe€, . . 
t!6WJME! fi@ftlf§z == M6Wloft~ fUlltt, i~ Yl..f = Nf@, tytko ii~fwy!.t TIHUŚ rótumii!; 
@tl.aflskti wytątfownl! jtJż Afl~tiey; a f<fllfl jut pl~tą z rzędu rtóC t1Hlffl a}'hJ1:'; tt w 
cUzl ~fzekrnctyli Refi. A zat~tn walcz- szpltal!łch Jt!st tyJU 1 fyllł ra11nyd1! 
my do il§tatUtt i tlzelHijfly! Mi~li wię{;eJ sl:et~§tWl, ~ni?,eti ttlmtim 

Tak jak &NdYsz1 111ł1Wl ttttl:lt cala War rtfały sl•Mtcll~, łit:ź1Jllł ~ Obtofiy Pl' '.l.ee!W 
szawa, kt6fa walczy po hoi1atei'skt11 cze lotniczej, który Jłe~l ltł11HlrHl śt:iH! hfekr)W 
laL.. i ttrttiera: Uó rtrtylefla 11lettii~ckt.1 przed 11lmi, Odptfsł~ ~ftHHltu rnztlfWał 
fll!i zriti p~!-do~u. . . nrn 1fosWwrllE! tm.u@h ł chWf:Hłlt, file j~J~, 
~nów w efom( ~t?ry . mijali · lletdf§f z hąW§!y nawet, zw1111f §J~ fla Zlemlę. 

córką ud~rz;rl ei'ltkl pgcisk. KtedY. chwilę później Mwha11ha vocl1Y 

lila ~l~ ńad mm, mggfa jilź tylko slrnn§tHl j~hał z paroma ludźm! 1Jó arrM.ihłcję., 
t(:Jwaei . OtWlóń wnkzy jt1·fo ktJm~tu1imt pfutonu 

- T~rryu ni€ p~trzebtHl j~~t · Ju~ hllrrn ~lę~l~J~h har11!JJ.ft6W fflMZff1oWych rta 
pomot! ~ttlt! §1,~zęAd@, M mrnl .ftf~YfHtJ- Pr1ulz~. Kt1zt!I d się pięl~f!le ktllnfaó~ 
111fllej lt!!kK~ śrfllef~! WSipomnlMia łl1t!Wf!~J sfefan.kt nfe 

f&oś ttim Wldtic?,tlie zdwltało mflj!Mrn· wzrus:,,yltl jd tUll tt@~h~, ld€tly !3tfa po 
Wi \V ~!tJWI@, łm fWWllltl!i tlb eórl~h · tym sanrn ulleą MmbatdoW11nego mia-

= Ml@litihtllitJ1 ły wlm~Z1 @(} }~§i Wt1Jrrn1 §ta, w ię ptJsęp.ną ft.6c
0

J1Jt,fdfllcJ.n~ luną 
~t! ~ul~ ttl@ .iV)'blt!riljąf JMHa z f!lt:h ffitlM pionących kamienic. Nit!, ni~ czas }ak1-
tfarlll J mflle, Gdyby mnie ubra:ld{) llplt:i wać rót, gdv f!łef!~ lMyl„ · 
kuj §J~ tfrntką,,. I ttzym111 moeM Wt>JHrn1 · WMtla da wl~lld~j kaml1rnlty prw. 
Ż~l:ly fil~ W)'fWftl §i~ z t1tJfftlJ1 bo to j)rM· mienionej w szpitn1J, 
C ; e~ prnwclzlwy Jeszt!tt! dziet'.iUelL. Niema zbyt wielu ehinu!lóW • sp-ecja· 
Pr~ez eihwJJę M~ . _w mH~zenfo, zr11hv, Hsttiw w flies tc'zę~llwym mi~śtle; a tu ż 

al~ tym ffł~em M Wtili 1 d61Jl§.gtl kh uszu godzi~y na g~d~inę pow!ększp się 1/ćz. 
óćlglos wttllekl~J śłtz.flhifllfly. Z ćłtilielrn ba rnnnych, · 
słychać szun1 stiifflf.JlottJWyęh li1ut<JfÓW1 NIMP11J~ób M§ZY.i§tki>Cll O'f:Htłriy.ć 
fi §Yl'@fttl ZiH!tYttli Wy~ rrn ij1!ftfJfL - chal!itti chitunliy zll§ypll.1Ją forma!-

= I zttów te Pt'1:óklęlt1 §!J:!ttftlfHVf = ni1e z·e zm~d~hl~ p.r2!y st(}htch ~'.Perlł.cyj-
ztwl~lrn i_ęby lrnprnl tlertly§~, ttyeh. 
. Oj,j(jj~ ftJtst11Ją się , Ojcie~. 176 /<lzie dti' DuldóF ifogl1sł!$W Ryszowi~ld j~t J~ 
l~J W l~ltłf!Jfilm Uilłt)' Zl@l!i~j 1c6tklł musii ktt f tem chorób wew11ęfrznych, elie U•_ 
s.kr~lf na lt!WO. . . k1.1 s ilł równi~ż l'!fkswy. Ni\l śfnle ~#jąć 

- Dowidzeriift,„ Ml§iU! =- Zbt'oj11y, st- 1 !< 1~ :tbyt fyżylrnwnr.ch opgnJ~jl, l'lfo w 
wy lrnprnl z t1kzwy1dą dlt-1 SH~b!~ ttitJJg- m111tę śl!, lnta, hj~ 1 z&zywa ~ bt111dt1~uj~ 
śdą ca.luje córkę .. A ż!lflim OO~j4iie, pa- j·a.k mo~·EL .I ńf.iW@ł n.~ ·wi-e, Źff j~fl1111 z 
wl@ jeJ jfPsi~Z~: . ~gu „!lsy~terHGk'' Mi{'halh1m Il1:1 rdys216w 

"':""' A~h, prl!Wr;l~. tl z l~ f§M §patk11l.em rrn była k!.edyL rywtilką j·e-gu młodzwt. 
pJutonCW~i!'tl StMJl~laWJil Orwlef!!a, któty kiei żonv Mo11i.kL (c. d. n.i 

\ 
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~uli.a IAedahcjl 

a ~to ·jes sensa ia 1 
Według naszego rozumien·ia, to· walka z nudą, z kaznodziejstwem, z ,,piłą"· 
. to tywa reakcja na tycie ·i wszystkie jego prz Jawy 

Najbardzi~j nadu2!ywanym słowem cedurę: przyczyn<i jej była cz~to.. . ~est to piE!t~szy niezawodny objaw ro-, . 'Tyttii z~i;adanii s.i~ lci~rując, redagu
wśród czytającej ,publicmości jest sło- fizjologiczna potrzeba - f ttk wię~ dzącej się kontrrewolucji-. jemy .JEąr~ Jlutrommy", który był 
W'O „sensacja". Co ono znaczy? Według cej~.. Na jednym z takich wiecówł gdzie i jest przet' U'l<tt. pi~knoduehów - stal~ 
powszechnie pafiujących Poj~ć, coś nie- ' Na Boya si~ oburzano, ale nię śmiano wszyscy móYV'ili, rozpoczynając ótację zaczepiany, stale af:ikowanył jako pis
prawdopodobnego, coś przejaskrawio- go zbytnio atakować, a :tresztą był od słowa „towarżysze" i nikt nikogo mo .rzekomo zbyt sensacyjne, krzykliwe 
nego i krzykliwego. on . . . s en „ a cy j ny . -::"i to właśnie słuchać nie chciał , nagle wdrapał się na itd. · 

Czy takie rotumienie słowa „sensa- brało, to !ntereso.w'.'.lł~. . . krzesło Jakiś studer.t i huk.'t1ął głębokim Postanowiliśmy wobec tego przyto-
eja" jest prawidłowe i słu~ne? Sensa~1a, - ś~śle_ 1 d_okł~dnte znacz.y i donośnym basem: Hisłnieje wiełoryh, czyć kilka tytułów pewnej ~łud-

Sl),dzę, że nie! Jak w wielu dziedzi- - ~vraze~te, 1;1Jawnieme się. ~karze który.; ~" niówki war~zawskiej ~a porównania: 
h tak . d . 'd.zi ie r wej pięk często uzvwaJą tego określenia, np, Sala zamilkła. Wsżyscy spojrzeli w tę na pittwszej stronie, nad błahymi wia-

na.c ' 1 w zie n P if0 
· , • . - ,,sensucja ;erc~a", co znaczy 1 że w serJ stronę, gdzie stał ~tudent, który pt'Jw'oli, dortWściani.i, nie maj:1tcymi. btóń Boże, 

noduchy, z~ochane .w ,rng stosct, pol- cu objawiłv sif'; jakieś symptomy jakah głośno i dowcipnie zaczął opowiadać o ł~dne"'O s:enmi nnUtycmego, ety wycho-
tonacht w ntedomówiemach, w symbo- .. " . . ' e y~-
lacll i al11Woriach, szeptanych sobie sub- nadwrazl~wo~. . • . • właściwościach owego wieloryba.: wawczego ~aliśtny, przeogromnymi 
t 1 i k t ·Jrl • kaid i . Sensacja Jest zawsze ujawme111em Rozległ ~ę śmiech, ale sine-bano uwa- C"Zcionka.mi złożone, takk s-tmtentje: 
en e na usz o, ra UJ'\ Y prom en czegoś, co było niewiadome, ukeyte, żnie. A mądry student rhia:ł słuszny cel. 

1
1) „ZADNA I~OBIETA NIE JEST 

światła, rzucony na rzeczywistałć, na podskótne, zasłonięte. Opowiadał następnie · o rybie; która nie BEZł'lECZNA W LO.ND~ „IDE-
stosunki między ludźmi - jako brutal· 1 b ł .:11 • S m '"" 

, k d j k ~ · Da do ra spo eczeństwa, u a Jego oosiada instynktu samoobrony1 nie pó- ALNY~· ADYS.A GBASU.in W MIE-
llOŚc, ,Jako święto ra 'Z~;'1"0• 1 0 OoEazę zdrowia i racjonalnego rozwoju, jest rtrafi omijać grożących jej niebezpie- SCIE". 1 

l „brak--dobreeo ~ma~~ • . , Stale ujawnianie takich „tajemnic", czeństw i łatwo wpada w sieci rybackie1 2) ,~OGI MOJ&J ZONY SĄ DLA 
„Do~ry smak i ton wymagajł\ ponoc które, jeśli nadal będą chowane, stać się bo jest ślepa i głucha . • . MNIE -••. 

e~ale n1edom~wień, wy~agają tuszowa- muszą -. wcze.miej czy później - raną., Student ten opanował sytuacj„ na sali 3) „Nóż.KA KROCIU'tkA ..,__ PIERS 
IJ-1~, wyma~aJą .s~t\.lctn~J zasłony,_ ~- wrzodem na ciele społeczeństwa. i dalej prowad?ił =ebranłe w sposób ce- SZEBOKA'" 
swiatła, m1styk1 ; spec1alnego „ostro.z- 1 dlatego, nie unikajmy ge:nsacji, nie lowy i właściwy. Oto - skutek ;,Sensa- I t. d.~ i t. d. 
nego" t~akto~ania. W . !IWoim czasie, bójmy tięl ich, bo kaida sensacja ujaw- cyjnego" podeiścia do człowieka z Uu- Nigdy nic wdob:Mgo nie ukazało się, 
przed w1ekam1, a. nawet przed kilku~ nia jakąś wadę, jakąś bolączkę; jak~ mu, który się prędko nuży i męczy~ łat- i ukazać się nte może w ~aym piśmie 
dziesięciu laty, t4 :taslonę.mistyczn, powstająf'.ą chorobę. wo się denerwuje i zapa1a, ale też bar- - póniewai tegó rodzaju „sansatji" -
rzucano na wszystko: fta n1er6wno8ct Co potrafi dobrze za8tosowana „sen- dzo fatwo gaśnie . . . płaskiej, grubej, niezdrowej i bezcelo-
1ocjalne, na „iwięte", praw! wlasnoi~i Hcja"ł świadczy nastE!pujący ~padek, Ale poto, by łiudzit zdrowe i terowe wej - nie uprawiamy. Nam clrodz:i o 
prywatneł, na tron krolewtkl, któ-r7 był który wydarzył ~ię w r. W07-yłti w Mo~ zaf~kawienie, trzeba traktować Ciło- sensację w najistotniejszym znaczeniu 
„od Boga" itd., itd. . skwie. Był to okres rewolucji. Wi;zę·· , w.l'elflłbie jednostronnie, nie jako zjada- - o •prawy, krott każdtgo tzłowieka 

lm wię~~j b~ło. tajemnic, łm mnleJ o dz.ie - w fabrykadl., w salach unłwerJ czs ·cJueba tylko, lub filozofa, lecz jako obchodzą łub ollduMlzlt mogą. I tak.i\ 
tyn;i m6w10no i pisano, tym zdrowiej i gytf!tu, w teatrach - odbywały sit? nie- -~~: ~ - ze .... szystkimi jego właściwo- sensacj'i uważamy ui właściwą, natu
tep1ej było dla tych fnBtytucjL Jeżeli !.>łt; ustanme wiece. Na tych wiecach panó- ~~1runi, fnstynk1~mf i odruch2m{ - źy- ralną, pożyteczn~ i zupehli~ ni~łusmie 
gdzieś znalazł jakiś pisarz, malarz ~y wałg 3traszliwe gadul8two - przeml'ł· wegoł norni.alnego człowi~ka. który pra~ przez tzw. prasę .,poważną" pogardzaną, 
historyk, kt6ry pr6bował Hrwae r111łoJ wiaH nietylko '!it ki.órzy umieli i któ,rzy cuje, myśli, kocha, nienlłwidzi, ciMzy albo - najczęściej - nieumiejętnie i 
11ę - nazywano go nłeokr.!'le~anym bM;t· powinni przemawiać, ale też mnóstwo się i płacze, który miewa chwile wznio • ile robionę. · 
talem, warchołem, anarchłttlł ł Ból Wte ludzi, którzy nie- mieli nic do powiedze• . łe i p.r'Jyziemne, entuzjazmuje się i hy- Sensacja - w naszym rozumieniu -
jeszcze jak.. . nia. :?ow11zechnie odczuwało się ptzemęJ wa ztttęczony. Ta.ki jest kaźdy ułow~ek· to walka z nudą; z kaznodziejstwem. z 

1 Bo - w mtMes1e kła1 panujątych, czenft! mowami, .które prz(!radzało się i nie wolno, gl!ly się chce doń dotrzeć, „piłą"; to żywa reakcja na życie i 1"!.}'· 
1- , upr.zywilejowanyth był~ - ja~ naj· szybko w znudzenie i irytację nie· tylko I lekceważyć. tej wielostrc-nnc•ści ludz- stkie jego erzejawy. 

mn1"j światła, jak najmniej realizmu. na mówców, lecz na rewoludę w ogóle. kiej. "' K. BOGUSŁAWSKL 
W~p6łcze!na inteJigencja (moźe nie- • „_ .... .. --·-- ~--:..-.;... _____________ ._,_...-,. __ _,,, __ """"'~ ......... ...,__..__...,_......, 

dokładnie ,, współcze8na", lecz przoowo- I . 
jenna) wychowana również w tym du~ z I 

~~~ ~l:·J~~~j~~t~~~~~~:i~·~~~== o w· n a po cz c· 1 e 
d~/ 1 

- kultywująca n'wet mintycyzrn~ · 
naturalnie równie~nie znosi zbyt łmła· ~ -

~~:z;~g~:d::;:~:j ;i,~t~~:~;~1!:..t;!2 Historia przekazu pieniężnego, który w~drował Półtora mie
~:!;o~,:~i:xr.;;~:ł:~.;a poca to, • dl•· siąca„ -Dlaczego Łodzian obsług.uje urzad z Konstantynowa? 

.P1erwsz.y 1 _ kto~y ~erwał . .. z. tym, ~to Każdy łodzianin wie dobrze, gdzie się ła do Łodzi.-1'uto.j dopierC1 zaczyna się I tym, że mieszka daleko - pośpieszyli 
miał odwagbę ;a1r;ec „pa~nie ~a 'WoTal znajduje Polesie Konstantynowskie. nieprawdopodobna wręcz historia. I się i depMzę nadali w piątek 18 bm. ' 
ke" - to y1 thezapommany l'J• P• •·· J t ~ 1 b' . . b . d N. l 7 kl ł W , b ł •u: 1· . . . _, · z 6 Id es --.,o u u 10ne m1e1sce za aw i o po- ac awc:i -~ó fzerwca zai·e . aniowa czora3 y ~v 1pca, a więc JU.Z 11,.-.uji 

deuTH Boy• el~t s b' j ik 16 . czynku najszerszych rzesz. Na Polesiu przekaz w tJn1ż~ samym ttrzędzie, gdzie tydzień upłynął od nadania depesz, ale 
. en zn.akom:tł Y 0 ~wn l~t ra,tpw· jest ulica Konstantynowska, która cią- mu uprzejmie oświadczono że rzeczyk do tej pory jako§ jetzrze nie dopłynęły 

mer realizmu p:t!WuY w l era ur~@ · · d B G · „ . . . • ' • 
olskiej, opowi~d'1iał kiedyś w jttdnym gme się 0 rusu ornego. . . . wisc1e pieniądze me nadeszły do Zako- one ~o adreHta. ;ren ?est jednak dobrej 

~e swoich dzlru nruttępująąy wypadek z Gdy ?twor~ona. z?stała W1;lka Łodz, panf!gó w Porę, .~bee cz~go nadana su- · myśli _ za trzy miesiące będzie obc.bo· 
niedawnej prfeszł<;<Mci pol8kiej. B.rus Gorny N~mez znalazł su~ w obrę- ma zostame niezwłocznie przekazana dził rocznicę ślubt1t więe się spodziewa, 

, . . d a. b ł b1e nuze10 mła~ta. Znalazł słq1 ale , • . pod wshżany adres - na ul. Konstafi- ie życzenia akuut wtedy nadejdą. 
Wowczas, ft Y filo ni Y a "~~zyby• nieZtl.J?ełnłe. Jdli chodzi bl1~łem ó pocz- tynowską 96. . 

sz~w~zcz;f'lftłl '1 P~lg~~' młodzi mteli: tę, ·to w dalszym ciągu okolicę tę obsłu- Od 7-go czerwca minęło dokładttłt :Nas zaś bardzo interesu3e, dlaczeg. 
ge11c1 w peltry:rrach i w1elkid~ 'kapeltł ga~t un„„ poeztow-v w KonstaAtyno• półt . .. . . n· ... . ..... poczta łódzka nłe załatwia całego tere· 

·h . h'l'" -n 1 t' .ik .... / ...., " 01a miesiąca, za 1m wres ... c1e "' ia • 
szac „ro ~i nam e ow, zagaa owy~n wie' . k . b t 1 . .1 1

·„ nu naszego m sta ł jak to w ognie mo-
. · t 'kó · n. h kand datów · m1esz anm owego o ywa e a ZJaw1 s " . 

cierpi~ m
6 

w, . wiecz yc Y Jak ją taś abstuguje - niechaj mó- listonosz z Ro_nśtantynówa i wręctył gą by~ tolerowa1,'.le podobne wypadki? 
nA ~Amob j~ó~i . . r b wią za siebie poniższe dwa przykłady. mu pieniądze! Poctta jest pot-O, aby szybko załatwiała 

l. a Gy rł'1k1;l 0
::;,

0 dmpo~t>wa ~ .ar PtJWiEm {}bywlłt~l (tłazWi!lko r;oailłtfa„ N a przekazie widniał śtempel poczto• wszelkf e sprawy r' wchodzące w n 1<res 
dZ{) prul @ft om, ś ri upa tywa Y s łl my) zamieszkały przy ul Konstanty wy z Konstantynowa z datą 21 czerwca jej działania„ Przecież zami8st de. pesz 

W~!:~ r:~:w:~~tł~:h' oolającyeh 
11

1JA• nowskiej pod numerem 96. Wy!dłlł 2·g; ft Więc w tym dntu lltząd konlf~ntynoW~ gratulac6jnycr l kto~ mógt wysłać jdo 
rnletów" filozofując przez dłuż~zy czlłlf czerwca rb. pewną Aumę pienięch,y 11wej ski otrzymał piert~ądze. Cói sł~ więe ktejfh 0 tkwa fi a 4 ł ( 

1 
epf11Ztl1 w t· 

ze swoJ·ą' panną· zaczął w końcu zdr&'" ktJZfttte w Złlkopan.em. Pieni~dte n~- działo z nimi przez cały rnłn!liąc ł tr.zy ,~~e arł 0
1P "~eb, ,'!!c e6rp ąee,„zwK"~- • 

' d ł "'k · · . d d "? c t I „ t b b ł . „ n! 8praw e. cu:ti y Ou3 w wc1as·• w· 
dża(l wiłlki~ zartl@pokójetiie ....... przest'ł"' a prZ<:: azem expressowym z urzę u m. zy y e cha~u rze a yo wyc,,,e- b łł ł k k j 1 pujĄt! z nC>g! ni nog~; chwyt1jĄ«! 81~-' tU pocztow@go przy zbł~gu uHc ZAchodriJej kat:; a~y wysłat ltttono1111 do o~błorc,Y~ Y ponos w nę za on8e wenc e . 
za głowę, to H 1ttco. :Płłnienk& ~1ęk1A 1 LelJfonćw. Tenze sam obywatel obchodż1ł w nie- Mamy n~dziej~, ±e ten nienormalny 
się: czy niHł§ZetU mom~nt jaklegp~ atD· . G~y odbi~fczyni do dnia. 5 czerwca dzielę 2~ hm. imieniny. Koledzy, chćf\C s~an f0tin(i)e w Jak najszybszym czasie 
ku pesynti~rnu, mt1ie !UIMłu? _ pietnędży m0 girzymała, pgzycz~ła 1m· 1 rnu zrobić przyjenmo8ć, wy11łali mu de„ u. un fl Y 8 · · 

Mł9d~ieniee wreszcie chwycił kap€"' bie na drogę od znajomych i przyjecha- pesze ;ntuJavyjno. Wiedtąc jednak <> 

lusż @U.z 11el@ryn~ ł bl!t poźt!gflania y„ ~·. ,,......_ ·D.-'~ ~~ 
ciekł, zostdwiająd paniłjnką w ciężkitJj Kino ttT~. CZA• Kino •.STYLOWY<< 
rr.Hd@~eA~'tHY „•bf IJnwAIM nł~ poJ>ełnł l'loł k miki 1111! fMl.1\§kl@ o 123 
santOuoJS wa. . * 

Dgy z;d.r&dza nam jego taj~tnnicct~ DZ IS PRE łl IE RA I 
NóWY FtLM sZWt!Otkł 

llełłzntt clam1kqt m411ką, 
daieciłtCfl 

ora.1 łrykotede 

r10leca. firma 
młodzieniec w trakcie rózmowy, poct.Ył 
ńailł~ pótrz@b~ udtm.ia ~1~ do ... ubłkfł;; 
c)iT A pottf~waz „fil~ wypadało" ttczy„ 
nić tego w dolflµ pani~ttkl, uloirtłł l'li<t 
sżyblrn, • sy1nullij4c fihn·.oiic~ny szał 1 
rBżpllci . . . . . 

Boy „ośmielił się" zaj1•tel! „ta Woal• 
kę" mistyMw i syn1bolik6w i ~dema• 
skowAł 1o11łĄ Ut n1pu1zonĄ, Htutlm~ pro„ 

1 !~:;~~ MOLANDER PŁONĄCA ŻAGIEW ~~:Y~~~son. I KAR OL K U J AT 
~! w rol!ich glf.lwnycłt: Oscilr Ljung, Lars Hahson, E\'11 Dahlbeck. . lODt Piotrkowska 100 
{i Prnt1ukeja1 ,,lWt1NSK „ f!ftMtNf:JUS'tłHtl". ł!ksploatatja: J1ttM POLSKI. j ł 
~ Dlltlty bi!ilpłitne l p11Hs. p11tt11ut walin@ od łrody 30 ltpca. _ tel. 156-83 
~G=<:>~~C5=()~1 . 
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Znaczny wzrost ·produkcji w całym przemyśle. rz d Zatrud-
nienia nie może pokryć zapotrzebowania na silę roboczq. -

Fabryki bawełniane pracuje; już na lrzy zm·any 

I 
go, jak i nie wykwalifikowanego jest więc czekały na 1.610 robotnikfr<..v. Naj· 
znaczna. większe zapotrzebowanie było na wy· 

Wszystko to razem wziąwszy spowo- kwalifikowane siły w przemyśle włó· 

Naczelnik Urzędu Zatrudnienia w ł.odzi ::•b. 
iwiderski udzielU n.om, na naszą prośbę, ue
regu interesujących danych 1 uwag o obec
nej sytuacji na rynku pracy w naszym mieś· 
de orciz na terenle /woj. 16dzkiego. 

dowało, że ostatnio na terenie Łodzi kienniczym. ' 
POPYT N A SIŁĘ ROBOCZĄ Zapotrzebowanie to przerasta możli-

Województwo łódzkie, za wyjątkiem niektórych tyIKo powiatów o 
charakterze rolniczym, jak: rawski, kutnowski, wieluński, i łowicki -
jest terenem wybitnie uprzemysłowionym, którego największy ośro
dek stanowi samo miasto Łódź. 

PRZERASTA PODAŻ. wości Urzqdu Zatrudnienia, który nie 
Więcej jest wolnych miejsc w zakła- może go pokryć z powodu braku odpo

da(:h pracy, niż pracowników, poszuku- wiednich fachowców, jak tkacze, prząd-
jących zatrudnieni,a. ki itp. 

W związku z tym daje się zauważyć Porównując liczby, obrazujące pracę Dominującą rolę w województwie łódzkim odgrywa przemysł 
włókienniczy, obejmujący wszystkie branże za wyjątkiem przemysłu 
}niarskieg-0, a mianowicie: przemysł bawełniany, przemysł wełniany, 
konfekcyjny, odzieżowy, jedwabniczy, włókna cięte i artykuły tech-

znaczny napływ Jło Łodzi ludności za- Urzędu Zatrudnienia w Łodzi i na tere
miejscowe.i z terenów mniej uprzemy- nie województwa. odrazu rzuca si~ w 
~łowionych oraz ludności małorolnej i oczy różnica między rynkiem pracy w 
bezrolnej z okolicznych, a często nawet naRzym foieście a w i mych miejscowo-

1!"\czne. -
Jak wynika z opracowanej statystyki - dokładnie jedna trz~cia 

dgółu zatrudniońych w fabrykach przypada na przemysł włókienni
eiy. 

z l>ardzo odległych wsi. ściach. 
Ludność ta zostaje wchłonięta do 

przemysłu, powiększając ogólny stan Na terenie Łodzi bezrobocie nie było 
zatrudnienia. dotychczas notowane, przeciw:iie - cią

gle za-znacza się brak rąk do pracy, na-Około 90 proc. fabryk przemysłu włókienniczego stanowią zakłady 
państwowe, reszta - zakłady prywatne i warsztaty chałupnicze. W 0dług informacji. zasięgniętych w tomiast występuje oną, choć w niezna

Biurze Ewidencji do Łodzi przybywa cznym stopniu, na terenie wQjewództwa, 
Ośrodki przemysłowe I z tych samych powodów zakłady pra

cy przemysłu dziewiarskiego pracują 
0 - już na dwie zmiany. 

miesięcznie około 1000 osób. mniej uprwmysłowionego. 
· Podobne zjawisko obserwujemy w 

Pahianicach i Zgierzu, miastach ściśle Praca dla kob: et N a:bardziej uprzemysłowionymi 
środkami naszego województwa są: 

1) MIASTO ŁóDż - centrum prze
mysłu włókienniczego, a przede wszyst
kim - bawełnianego. W Łodzi szeroko 
:.rozbudowane są także i inne gałęzie 
przemysłu, z których na pierwszy ·plan 
wysuwa się przemysł metalowy (fabry
ld traktorów, maszyn rolniczych, odle
wnie). Dalej - przemysł chemiczny, 
budowlany, garbarski. ' 

2) miasta TOMASZÓW MAZ„ PA
BIANICE, ZGIERZ, O Z ORK ÓW, 
ZDUŃSKA WOLA, BEŁCHATÓW -
ośrodki przemysłowe, w których domi
nującą rolę odgrywa również przemysł 
włókienniczy. 

3) PIOTRiiOW TRYB. - przemysł 
hutniczy, znaczna ilość hut szklanych. 

4) KOŃSKIE - przemysł metalowy 
oraz w mniejszym stopniu mineralny. 

5) RADOMSKO - przemysł drzew
ny. 

6) KUTNO - przemysł cukrowniczy. 

Produkcja wz1 a$ta I 
Ponieważ przemysł włóki~fmiczy od

grywa rolę zasadniczą w życiu Łodzi -
przeto wszelkie przejawy życia gospo
darczego mają ścisły związek ze zmia
nami, zachodzącymi w tej dziedzinie. 
Najważniejszym problemem gospo

'darczym Łodzi oraz pozostałych :miast, 
reprezentujących przemysł włókienni
czy, była w ubiegłym półroczu rb. ko
masacja zakładów pracy przemysłu 
włókienniczego oraz stały rozwój tej ga
łęzi przemysłu, a w związku z tym -
stale wzrastająca produkcja. 

Podjęta jeszcze w roku ubiegłym ko
masacja fabryk, ze specjalnym uwzgl~
dnieniem branży bawełnianej, ma na 
celu zlikwidowanie nadprodukcji sił 
biurowych oraz sił nieprodukcyjnych. 

W związku z tym przeprowadzone zo
stały redukcje, które jednak nie spowo
dowały bezrobocia, gdyż zwolnieni pra
cownicy z miejsca zostali wchłonięci 
przez inne gałęzie przemysłu. 

Początki stycznia wprowadziły pewne 
trudności w produkcji. Wywołała je 
ostra zima, uniemożliwiająca w wyso
kim .stopniu normalny transport. Obec
nie zaznacza się 

STAŁY, SYSTEMATYCZNY 
WZROST PRODUKCJI. 

Zakłady pracy zwiększają zapotrze
bowanie, zatrudniając coraz to nowe ka
dry robotników. 

P.oszukiwane są zarówno siły wykwa
lifikowane, jak i niewykwalifikowane. 
Przemysł, :;zkoląc młodocianych oraz 
niewykwalifikowanych pracowników, 
stara się pokryć zapotrzebowanie na fa
chowców, których brak ciągle daje. sie 
we znaki. 

Wzrost produkcji spowodował, że za
kłady pracy przemysłu bawełnianego 
uruchomiły w ostatnich miesiącach 
trzecią zmianę, celem pełnego wykorzy
stania maszyn. 

Przejawy te, jak czuły sejsmograf, 
notuje „giełda pracy", do której coraz 
więcej napływa zgłoszeń o siłę roboczą. 

związanych z Łodzią. Natomiast w mia- Najwi0kszy prcc;ent z pośród poszu· 
stach bardziej oddalonych od Łodzi i kujących prncy stanO\vią niewykwalifi-

W 1 eś wędruje do miasta 
~~~~~w?r::~;sslo~~!on~:el~:~:~ć 1~~.~ kowane kobiety. Na ogólną ilość 4.34G 

t d 
. . . . . . bezrobotnycp kobiet przypada aż 2.051 

ru mema 1 staje się c1ęzarem dla tych . k l'f''- , 
P · d k · · d · t d · b b · niewy wa 1 Ili.OWanycn. 
oczynaJąc o w1etma, o znacznego m1as , powo u3ąc ezro ocie. . ... . 

oży.wienia na rynku pracy przyczynił Taka właśnie sy~uacja ma miejsce na Nad:niar bezi:ob?in:vc~ k?biet w po-
się przemysł budowlany, którego chłon~ I terenie Piotrkowa Tryb., Tomaszowa I sz.czef~lnych ~:~sLach, Jak. -~omaszow, 
ność na pracownika wykwalifikowane- Maz„ Ozorkowa. I Pwtr.:O\v ,Ozor~w postanowiono rozła-

R 
• Id • i dowac przez stworzenie specjalnych 

1u1c. na •• g1 z e pr~-. li spółdzielni prncy o charakterze konfck-
- ilfl'ltl &• cyjno - ddewinrskim, które będą zaopa-

Obecną sytuację na rynku pracy 57.275 OSÓB, trywać przemysł. W ten sposób około 
przejrzyście ilustrują cyfry, dotyczące POSZUKUJĄCYCH PRACY 2.000 kobiet znajdzie zatrudnienie. 
pierwszego półrocza rb. w tym - 31. 753 mężczyzn i 25.522 ko- Ze sprawo:.-:dania, udzielonego nam 

Od dnia 1 stycznia do 30 czerw.ca- hi ety przez U rząd Z'.l l..,Jdn ·cni a, wynika nie- i 
1947 Urząd Zatrudnienia w Łodzi łącz- Na teren Łodzi przypada z h•go I zbicie jedno: ·nodukcja nasz~go prze-( 
nie ze swymi czterema oddziałami tere- 4.4.790 osób, na teren WOJew<idztwa - mysi•t zwi(}ksza się we W"7.:;stkich dzie
nowymi w Tomaszowie Maz.\ Piotrko- 12.485 osób. · dzinac'1, fabr:rki pracują pełną parą, .; 
wie Tryb., Zgierzu i Pabianicach oraz Wszyscy zgłaszający się kierowani nieogran·czone mcżJi,,ości produkcyjne 
11 instytucjami zastępczymi na ternl]:c byli do pracy. Na dzień 1-e<) lipca rb. dają najlepszą gv„mrancj<_<, że b~zrobocia 
11 p.owiatów województwa łódzkiego I pozostało 1.610 nieQbsadzonych wol- nie mamy się potrzehy obawiać - pl'.'<t-
zareJestrował , nych m'ejsc pracy. Fabryk~ naprozno ca jest la każdego każdy mo7.e ją 

IH1łlllllłllllflllllllłłlllllll1Hlllfłlllłlllllllllllllll1Ułlllllltllllllllłl'111łlłUllllfllHHlłlłllłlllllfllllłlłlll:lllllllllłłlllUlllllllł111111!tl!lllllltllllłlll1Ullłlll~ 
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I LI•• 
ł: ó d ź, Do.szqri.shieąo „ ~ 

Tel. „26·30 

Codziennie koncert powiększ:onei 

Wyśmienita kuchnia, orkiestry pod dyr. 
. -

wybór trunków, BRONISŁAWA LIGĘZY 
ceny przystępne. Prz» fortepianief. fRACHOWICZ 

: ł -
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POLSKI BANK 
założony w 1919 roku 

jako Centrala finansowa Komunalnych Kas Oszczędności 

jednoczy zgórą 400 placówek bankowych i daje klientom 
szerokie możliwości dokonanja szybkich i bezpośrednich 
zlece:ą_ przelewowych, wypłat telefonicznych „i akredytyw. 

otrzymać! A. _________ _,,,""""'_.. ________________ ~ 

ST. BARANOWSKA 

Piotrkowska 275, tel. 114-0S 

ZAŁATWIA WS!ELKIE F'ORMALNOSCI 
POGRZEBOWE ORAZ POLECA KARETY 
DO SLUBOW i POWOZY DO R0ż~YCH 

OKOLICZNOSCI 

I LEP 
w śródmieściu 

do odstąpienia od zaraz. 

Wiadomość u dozorcy 

Nowomiejska -1 

Państwowe 
Zjednoczone Zakłady· Przemysłu 
Jedwabniczo - Galanteryjnego 

Łódź-Północ 
przy ul. Południowej 67 

zatrudnią tk czy 
Zgłoszenia przgjmuje Biuro Personalne 

Murarzy, cieśli 
i robotnik6w budowlanych 
poszukuje 

Społeczne Przedsiębiorstwo 

Budowlane, ul. Piotrkowska I 71 
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~!~'!T ~!~~ J!!l~!c~~.~G! I 
Dziś o qod.z. 19 przedstawiente „Burzy" 

W. Szekspira w nowym przekładzie Cz. Ja
itrzębc.a . Kozłowskiego i w nowej insceniza
cji opracowanej przez zespoły artystyc.zny 

Otwarcie 

„ Wesołego Miasteczka" 
Nr. 2 (Lunaparku) 

nastąpi w niedzielę dn. 27 bm. 
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I SZKOŁA TAŃCÓW 
! Władysława Cyrulskiego 

1111111m1 Zaofiarowanie pracy m1111tt11 

POTRZEBNA ekspedientka do zakładu wędli~ 
LedonA• . .- 17.. Tel 264-62. 23414 

r techniczny Poństw. Teatru WP. pod kie:run
kiem Leona Schillera i Wł. Daszewskiego. I 

na placu przy ul. Zgierskiej 1ł3 
o godz. 14-ei. 

ł Łódź, ul. Kilińskiego 85 j 
: : 

! Wyucr:za. tańców narodowych i nowo· j 
: : 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA -----------------" 

;:;: czesnych w kompletach i oddziE!'lnie. _i:_: 

• Zapisy codziennle od godz. 17 - 21-sj 

POTRZEBNA urzędntczka do wypisywania ra· 
chunków ze znajomością maszynopisanir.i . 
Oferty z ilyciorysem składać do E'kspedycji 
Państwowych Zakładów WydawnTctw Szkol
nyc'h, PtotrkoWsko 123. 23756 

POTP.ZEBNI ślusarze ! cyzeler na galantetię 
Flozpedowski. Pomorska 80. 23717 ul. Daszyńskiego 34. 

Ostatnie stedem dni znakomite} komedii 
G.B. Shawa „ŻOŁNIERZ I BOHATER" w rezy· 
serii JóHfa WyszomiTskiego ! dekoracj'Och 
lConstantego Mackiewłc:za. 

Kas.a: czynna od godz. 11-ej do 13-ej. tel 
115-02. 

Teatr T. U. R. 
Dziś o godz. 19 min. 15 głośna komei:ita 

Shawa „Profesja Pant Warren". 

„SZKABł.ATNE ROtt'' W TEATRZE LETNIM 
„BAGATELA" 

Od 1 siexpnia. będzie grana słynna sztuka 
lłenedetti'ego „Szkarłcrtne r6i'e". W roli ·głów 
ne! wystąpi popularny kon::.ik Ka.zlmierz 
Szubert. 23655 

OSTATNIE DNI SWITU, DNIA I NOCY 
w „Syrenie" 

W teatrze 11Syrena" kończą pełną sukcesu 
go.ścinę artvści krako.wscy Teatru imienia 
Jultusza . Słowackiego pp. Nino Karasińska 
1 Jerzy Kaliszewski w komedii Niccodemiego 
SWIT, DZIEN' I NQC. Jedna z n'Ojbardziej ur-0-
czych komedii współczesnego repertuaru, gra 
na b~dzie tylko do wtorku włqcznie. 

Ki n a 
ADRIA - „Kobieta sama" 
BAJKA - „Kapitan Benott'' 
BAŁTYK - „Ptęc!u Zuchów" 
GDYNIA - „Kobieta sama" 
HEL - „Szcześltwa 13-tka" 
MUZA (Pabia;icka 173) - „Sere11ada w doli-

nie słońca" 
POLONIA - „Bohaterki Pacyftku" 
PRZEDWIOSNIE - „Wesołv pensjonat' 
ROBOTNIK - „Goa!" -
ROMA - „Niewidzialny Detektyw" 
RE'KORD - „Ada to nie wypada" 
STYLOWY - „Płonąca żagiew" 

SWIT - „Jaśnie pan szofer" 
TĘCZA - „Płonąca: żagiew" 

TATRY. - „Molv gentleman" 
WOLNOSC - „Kochaj tylko mnie~ 
WISŁA - „Miłość na: lekarstwo" 
WŁÓKNIARZ - „Knock-out" 
Z:ACHĘT A - „Ojczyzno" 

OSWIATOWE (ul. Piotrkowska 243) '-" „Oj
·- cowle i dzieci" 

'· 

Kino »BAŁ TYK« zaw1'adam·1a 
Narutowicza 20 

O ZMIANIE POCZĄTKOW SEANSÓW 
na Film „PIĘCIU ZUCHÓW" 

W dnie powszednie: 4, 6'30, 9 
W niedziele : I.301 4, 6.30, 9 

WIELKA ZNIŻKA CEN! 
Płaszcze 

damskle zimowe 

modelo'We 
8400 - 9600.-

12000.-

peleryny nieprzemakalne 

kurtki l«roadyjki 

1800.-

4400.-

jesionki męskie 8400 - 14400.-

G a rniturq 
męskie 6000 - 13200.-
spodnie, bryczesy 

• Zn1żk! dla członków Zwiqizków Zcrwodo 
wych zer okazonien legitymacji. 

J+ STANKIEWICZ 
Piotrkowska 18 (sklep w pedwllrzal 

Firma egzystuje od roku 1922 

SPORT FOTO 

Duży wybór 
sprzętu sportowego 

i fotograficznego 
po cenach przystępnych 

poleca 
' 

O./H. SWITEZIANKA 
JAN PUJDAK i S-ka 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 83 

tel. 126-82 

CENTRALA ZBYTU 
MASZYN ROLNICZYCH 

Łódź, Trau!Jllłta 9 

poszukuje 

Księgowego 1 Rachmistrza 
Zgłoszenia do Wydziału Personalnego. 
Warunki do omówienia. 

Konstruktorów narzędzi, kreślarzy, 

· ślusarzy i ślusarzy narzędziowych, 

poszukuje 

Państwowa Fabryka Zegarów, łódź, Wigury 21 

.,,,,,,,„.„u1u1111111tlllllłflłlllłflłlllllłłlłlllłllllłlUllUlllllllUlllllłllf1tlll 

Naprawa wiecznych piór I 

UWAGA! 
Skradziono z biurka pamiątkowe wie• 
czne pióro ze złotą stalówką, w ara· 
brnej oprawie (małego formatu). Tłok 
zepsuty. Powiadomić Wydział Gospo· 
darczy Zjednoczenia Przemysłu Budo· 
wy Maszyn Włókienniczych. ł.ódź, Plac 
Zwycięstwa 2, gdyby ktoś chciał je 

sprzedać, lub oddać do naprawy. 

Ubranta, paUa, płaszcze rcęskie i dam
skie oraz wielki wybór spodni poleca 

l ·~:.~:::a:~:~!~ ~1;0~;~: :::~.., - ~~::!~~~~~~IJ ~~a~~ 
sie krawiecktm z powierzonych materkt 

wykona.na Pracovraia M. Rosław„wski łów. Członkom zw. Zpwodowych IO 

"""'""~~.~~'..,,.„~.'..::.~'.,:.:.:„„ ~.~.'„„„„„„ w "" ·~""'""" ~.~~~'~"' , , I __ p.ro_c_e_n_t_ra_b_a_t_u_. ----------· 
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LECZNICA lekarzy specjalistów Ptotrkowska 3 
tel. 216-48, 10 - 19. 23137 
Dr. med. BILIŃSKI choroby serca. Legionów 3; 
11 -14. 20602 
DR. RATA,T 2URAKOW3KA weneryczne, skór· 
ne kobtet, kosmetyka. Piotrkowska 33, 12- 6 

21862 

-------------------------------SPORT - wszys1ko dla piłki nożnej, siotków
kt, kosz.ykówki, boksu dosta~cza Dom Spooo · 
wy Jan Pujdak i Ska, Łódź, Piotrkowska 83 
telefon f26-62. 23700 
SPRZEDAM opony 16x525; 16x900 stan dobry 
Łódź. Pab1crnicka 208. 23702 
SPRZEDAM maszynę do szycia, Kilińskiego 
55 m SB. 2.3703 
WÓZEK głęboki dla bliźniąt sprzedam: Legio 
nów 250 m 4. 23704 
SPRZEDAM kozę z mlekiem, Ruda PabI-crnic 
ka, Aleksandra 44. 23705 

DR. ŻURAKOWSKI specjaltsta weneryczne, 
skórne moczopłciowe. Piotrkowska 33, 12 - 6. 

233< 3 DO sprzedania barak mteszkcrlny przenośny 
D:::--r.-· B-I-=B-E_R_G_A_L __ c_h_o-ro_b_y_s_k_ó_rn_e_,_w_e_n_e_r..;;y;;:.cz.;:..n_;.e 20x9 wtodomość Rzgowska 8 OW.ocamia 

4 - 6. Piotrkowska 134 22296 287008 
DR KONAR ·wacław, ~ Narutowkza 56 !<?le. 
fon,. 119-59. ~ oc; 2l63i- -\\\l\U\\1\\\\\\\\\\\\\1\\\\\\\\ Różne \1\l\"1\\\\\\\\\lll\ll1l11lllil 
Dr DOBROWOLSKI, specjalista choróh nerwo- -'-----------------+--
wych, seksualnych 3-5 Kopernika 6. 22621 
Dr. MED. SIEŃKO specjalista chorób skórno
we:berycznych. Kilfńskiego 132, 12 - 2, 4 - 6: 

21382 

ZGINĄŁ wi.l.k czarny pdopalany. Odprawa· 
dzić za wynagrodzeniem. Julianów. Żamowco 
wa 5. 2370G 
GWARANTOWANA trwctla ondulacjci Or'lz 
farbowanie włosów poleca fryzjer Czesław, 
Kilińskiego 199 tel. 203·48. 23710 
MASZYNY do szycta i szewskte reperuje nc 
rnieiscu Kil1ńskiego 55 - 58. 23711 
PANOWIE I PANIE! Nowootwcirtv Zakład F:v· 
zjersld pr.zy Brzezińskiej 13 wykonuje pierw 
szorzeodnie, !achuwo, trwalq, wodną, żelai:.ko 
wq, farbowanie włosów', brwi, rzęs, za fa,cli~: 
wość. qwCl'fancie odpowtada Firm{). 23713 
DNIA 17 ltpca zgubiono pantofelek dztecię
cięcy na ulicy Pomorskiej. Łaskawego Znalaz 
cę prosimy o skomunikowanie się tel. 256-10. 

23714 

KONCESJONOWANY zak!cid elektmtechnicz 
ny wykon\lie instalocie siły i śwtatła oraz 
naprawy elektrotechniczne, Wttenberg i Bro 
ner ul. Ws~hodnia 56. 23715 

POTRZEBNA zdrowa inteligentna panna do 
dziecka. Strzelców Kantowskich 18 - 3. 

23718 

POTRZEBN.I\ krojczyni do bieliznv jedwabnej 
Zgłos!ć stę Wscbodnla 25 - 16 23745 

11111111111111111111111111111111 N a u k a llllllllllllllUllllllll!lllllll 

KROJU, modelowania ubrań damskich, dzie
cięcych, bieliźniarstwa wyuczają w okre~iG 
wakacvinvm kursv. Próchntka 25. 22924 

ItuRSY MASZ'YNOPJSANIA, stenoqraf!i bturo· 
we), księgcwuEci Centralnego Związku Ste
n:)qrafów ! Maszynistek Rzeczypospolitej Pol 
s!{'Jej czvnl'.'e ZOpisy: Kil1ńsk!ego SO, Piotrkow 
sk<T 83. 23419 

111111111111 Poszukiwanie pracy 111111111111 

HAFCIARKA dyplomo.wana przyjmje prace 
do haftu maszynowego. Oferty pod „Hafciar 
ka". 23610 

SZOFER czerwone prawo jazdy z zagrantcz
ną praktyką, poszukuje pracy w Łodzi lub 
za Łodzią. Vf!adomość w Administracji. 

23722 

ELEKTROMECHANIK z dlugoletnlq praktyk.;i 
poszukuje pracy, zgłoszenia pod . „B~ektrome .• 
chontk" 2372S 

11111111 Zagubione dokumenty 1111D11 

UNIEWAŻNIAM: zagubioną kartę repatriacyjną 
RKU Łódź, na nazwisko Kaźmierczak Tadeusz. 
w. Dzierżawa. gm. Lućmier-7.. 1089.5 

ZAGUBIONO kartę rejestarcyjną, RKU - Pa
bianice na nazwisko Siejak' Stanisław, Pabianice 
Nowy Swiat 6. 10900 

ZGUBIONO książkę wojskową Nr. A 031726 na 
nazwisko Janocha Stanisław Zduńs~a Wola. 
Wodna I J 10901 

UNIEWAZNIAM zgubioną książkę Ub. Sp. na 
na1wisk.o Szczypiór Julia, Pogonowskie.go 65·fi3 

10908 

ZAGUBIONO kartę RKU - Łódź. ksią i';.ę CJh. 
::-r.o1. 1e1,1\\. 7.w. 7.a ; . ł:.„K.S. ka • ~pct•la
cyłn:r Lev•andnwski \Viktor, Konslal'Jt\{now Lu
iomierska 20. I 0911 

24. 7. W TRM\WJ\HJ Nr \O zgpbiono doku
r,1enty z portfelem, kartę repatriac;:yjna, oddn 
kami zameldowania. pokwitowania, odpisy na 
nazwisko Benci<'n i Nache F~derowie. Jarncza 
18-7. Znalazcę proszę o zwrot za wynagrodze· 
niem. 10913 

ZAGUBIONO kartki żywnościowe kat. 1-szej z 
miesięcy czerwca i lipca oraz zaświadcze_nie na 
przydział włókienniczy za maj. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem. Samulczyk Ryszard 
Łódź, Piotrkowska 292, front I p., 10920 

ZAGUBIONO kartę rejestracyjnq RKU - Łód.:. 
na nazwisko Kolcis Tadeusz, Zgiexsk:a 217 
- 4. 23684 

ZAGU.BlONO palcówkę no nazwisko Czape~
ka· Jan Zgierska 126. 23688 

ZAGUBIONO legit. tramw. m-c parzyste na 
ncrzwisko Korkuczańska Iza. KilińskTego 44 

23733 

Dr. CłłĘCIŃl'lKI skórne, weneryczne. Ptolrkow
ska 157; 7-8; 3-fi. 23182 
Dr. KOWALCZYK choroby weneryczne. Że· 
romskielgo 41. 7-8. 3-0. „ 2175!! 

Dr TRAWIŃSKI chirurg wznowił · przvlecla 
9 - 10 t 17,30 - 19 Piotrkowska 181 tel. 
206-22 23712 
AKUSZERKA Wojtasiewicz, abiturientka War
szawskie! Kliniki profesora Gromadzkiego 
przyjmufe - Pomorska 43 1885!1 
AKUSZERKA ŁAGOWSKA ąbiturentka . War· 
szawsktej Klintld porf. Gromadzkiego przyj
muje Zachodnia 52 !el. 151-76. 21939 
STARSZY f'ELCZEJI Slelan ':ialuba, długoletni 
praktyk szpitala skórno-wenery~nego, Głów 
na 62 -- 76 6 - 8. 10844 

lllllDlllilllll Kup no - sprzedaż 1111111111111111 llllllllllllllllllllllllllllilll 

ZAGUBIONO palcówkę kartę RKU Łódź 11a n•.:i 
L o k a 1 e llllllllUllllllllllllllllllllll -i:wisko Szulc Piotr Ruda Bugaj. pow. lódzki 

23734. 

WÓZKI spacerówki nie drogo, Ktlińsklego 43 
w podwórzu. 23603 
OKAZJA z powodu wyjazdu sprzedam 19 mar 
gowy teren letniskowy. Pół zalesiony i pół 
zfemi ornej. Wiadomość Piotrkowska 109 m IO 
lew. ofic. I ptętro. 23637 
SAMOCHÓD Opel Kadet ogumiony, sten pier 
wszorzędny. Tel. 147-93. 23662 

Bl)TELKI nowe litrowe, półlilrowe i ćwierćl!. 
trowe oraz słoik! l /8 z zakretkq - sprzedaje 
Spółdzielnia „Robotnilt", Rzgowsko 2 tel. 
132·28. 23757 

SPRZEDAM opony 750x20, 210xl8, 32x6. Detki 
1200x20, 32x6, 16x600, Kilińskiego 86 m 10 

23694 
„.KC)MERCJALKĘ" mechaniczną sprzedam 11 O 
igieł 3,5 cola, ł.ódź, Mtanowsktego 7 - 4 
(przy Brzezińskiej) 23695 

SPRZEDAM maszynę łaciarkę, motor elektry
czny wagę aptekarską, zegarek damski, Lf
powcr 19 23695 

SAMOCHÓD osobowy marki „Citroen" model 
C4 sprzeM.m, Napiórkowskiego 77. Mrówka, 
tel. 264-56 • 23697 

SPRZEDAM szc.zeniakt seter trlcndzki, Brzeź„ 

SAMOTNA pant poszukuje pokoju sublokator 
:;kiego w śródmieśclu. Dobrze zapłaci. Wia. 
domość tel. 221-70 23587 

DUŻY pokój z kuchn!q przy Wodnym Rynku, 
zamienię na mniejsze lub pojedyncze w śród 
mieśdu of. do redakcji „nmiejsze". 23689 

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchniq na 1 pokój .z k:i 
chntq w śródmieściu, ofert" „z'amienię" 

. ~~1 

ZAMIENIĘ dwa pokoje z kuchntq na podobne 
z wvgcdami, w!ad. w redakcji. 23692 

SKRADZIONO krutę odzioi:owq, iywn::l5CiOW'3 
legitymację tramwajową, kstqżkę Ufiezpie
cz..alnt, legitymacje Zwlqzku Za.wo.dowago 
na nazwisko Jcrgina Kościesza. R'eja 3. 237S5 

ZAGUBIONO palcówkę i portfel na nazwisko 
Stefan Wojczak Poddębice pow. Łęczycki 

23736 

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU Hen..ryk 
Moskwa Poddębice pow Łęczycki. 2373'.' 

UNIEWA2NIAM zgubiony tymczascwy dowód 
to;ż.samośc! k,onia, klacz gniada wydany przez 
gminę Nowosolna na nazV'risko Chmielowski 
Ludwik. 23733 

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną, ka:r!ę RKU 
ODDAM sklep, magazynem, telefoner:i, cer. Łódź. tyw-nościową legit. tramw., zw. zaw, 
!rum ł.odzi na skład fabryczny lub przyjmę spółdz, Augw;tynTak J6.zef, Sporna 11 _ 27 
spólnika. Zgloszen!c:; „Express" pod .Zara'?" 23733 

2374~ 

STARSZY PAN poszukuje pokoju lub wspól· 
nego z utrzymaniem. Ofertv do . Expressu sub. 
„Handlowiec" 23693 

Zl\.GUB!ONO kartę rejestracyjną RIW Bielsi: 
LOKAL handiowo-przemysłowy do wynajęcia Podlaski na nazwisko Żakiewicz Stanisław, 
W!adomość Zgierska 56 tamże do .r;nzedanicr Młvnarska 2. 23740 
list.wiarka do drzewa. 23743 j · 

UNIEWAŻNIAM sktadzionq legi1. inwc:lidzkq 
URZĘDNIK na stanowisku poszukuje pokoju 2 2 służb„ t.-amw. miejską, podm. zw '?.aw, zwol 
oddzielnym wejściem z wygodami, dobrze z~ niente wojskowe, pozwolenia na broń r inne 
płaci dzwonić 211 ·l l godz. 14 - I7 codzien- na nazwisko Herbowski Mtchał i Zofie, Sród 
r.i~. 23~44 miejska 56. 2374i 

na 4 m 16 23699 p k" • d • 
SPRZEDAM t d ' . 11111111111 OSZU 1wan1e ro zin 11111111111 

apara o matowa.rua szkła, kont- i ---- DNIA 23.7. pozostawiono w tramwaju Nr. 10 
te:c:zkę czaną :skórzana z :zawc:rrtością ks!q:g 
handlowych, na na.zvłisko Grodeckt Feliks. 
Znalazca proszo.ny o zwrot za wysokim wy.na 
grod.z:iniem, Stalina 9 m lla. 

mk aszyknę93t maszynę do równania drutu. Piotr ZYGMUNTA Scbańca poszukuje Maria Koc::i -
OMts a - 20. 23699 ctk, I:.ódź Kadłubka 8. 23732 
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